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ALETA NARODOWA 


<z"yrc.hk.ocdLzi © godzinie €-tej wrieszorer1. 


Orańska mowa Loubeta. 


Lwów 20 kwietnia. 

Co już na bankiecie w Algierze prezydent 
republiki francuskiej podnosił, to już z całą za- 
znaczył dosadnoscią na bankiecie w Oranie dnia 
18 bm. Po wstępie dotyczącym wewnętrznych 
spraw algierskich wskazał Loubet na manifesta- 
cyę, jaką mu obce mocarstwa wyświadczyły a 
„której to manifestacyi głębokie znaczenie świat 
cały zrozumie“, tak skończył : 

„Tą manifestacyą jest obecność eskadry, 
wysłanej przez Rosyę, państwo z nanti sprzymie- 
rzone i zaprzyjaźnione, obecność eskadry wysła- 
nej przez Anglię, której monarcha za dwa tygo” 
dnie będzie naszym gościem, obecność eskadry 
przysłanej przez Wiochy, sąsiada i przyjaciela 
naszego, tudzież obecność eskadr Hiszpanii i Por- 
tugalii, których sympatye dla nas z każdym dniem 
się ustalają i żywszemi stują się i gorętszemi*. 

Prezydent republiki nie wspomina o Niem- 
czech, które wszędzie się wciskają a do Algieryi 
nie przybyły. Niemcy wyłączyły się od tej mani- 
festacyi, przez zapomnienie, czy przez niechęć, 
mniejsza o to — ale niezawodnie w Poczdamie 
mocno uczują, że Loubet nie wspomniał o Niem- 
czech, gdy z taką serdecznością podnosił grze- 
czność Rosyi, Anglii, Włoch, Hiszpanii, Portuga- 
й. Wygląda to na wykluczenie, czy wykluczenie 
się Niemiec z obrębu wielkiej polityka. 

Nie są na wodach algierskich reprezento- 
wane Stany Zjednoczone, ale też dła nich піе 
było żadnej ku temu potrzeby, wszelako wiado- 
mo już, że eskadra amerykańska przybędzie do 
Marsylii na powitanie Loubeta za jego powrotem 
2 „umsu. Wiademość ta narobiła nie mało po- 
pio сщ w Berlinie, sądzono tam bowiem, że to 
Теп Де tasama eskadra, która ma odbywać ćwi- 

„ mia, ра oceanie a o której przybycie do Kielu 

х Wilhelm prosił Roosevelta, ale z Waszyng- 
“по pod wątłemi pozorami technicznemi odmó- 
‚топо. Będzie to jednak tylko ta eskadra amery- 
iska, która już krąży po wodach europejskich 


ta, admirała Coliona. Obeszło się więc bez 
©4@ gruwszego despektu dla Niemiec. 

Podróże króla angielskiego a zwłwszcza je- 
wizyta w Paryżu zajmują polityków daleko 
ięcej, niż ws.elkie inne sprawy, nawet mace- 
ońsko-albańska. Z Londynu telegrafują do Berl. 
Taqebląiiu : 

„Król oświadczył, że w Paryżu nie przyj- 
«i: żadnych prywainych zaproszeń; składa on 
wizytę republice francuskiej, nikomu więcej. Po- 
mysł tej wizyty powstał w Anglii, gdzie podno- 
szonz że od czasu, jak republika istnieje, nie 
złoży! jvj wizyty urzędowej Żaden członek дупа 
styi angielskiej. Obecne usposobienie Franeyi dla 
Angli? sprzyja wielce takiej wizycie. Że król o- 
becnie wizytę składa, będzie dla Francyi wię- 
kszym koraplementem, niż gdyby nastąpiła w ta- 
kiej chwili, w którejby Anglia czegoś  potrzebo- 
wała od Francyi. Zdaje się przeto, że Anglia ni- 
czego nie pożąda i wszystkie wysnuwane z tych 
odwiedzin kombinacye upadają*, 

Juścić narazie nie chodzi o żadną facyendę 
ałe niezmierne widoki otwierają Się na przyszłość, 
może już najbliższą. Nie bez powodu krol E- 
dward, który zatarg striszny z Boerami uśmie- 
rzył, toruje we wrogiej Irlandyi drogę stałym 
sympatyom dla Anglii, nie bez umysłu zrywa też 
z ową historyczną, przez polityków angielskich 
dumnie wysławianą splendid isolation. 

Zarzucająca tę „Świetną samotność" polity- 
ka Edwarda VII, jedna dla Anglii półwysep Ibe- 


w Marsylii ma zabrać swego nowego komen-. 


ryjski, jedna Włochy, Francyę — skupia dokoła 
Sródziemnego morza, staje się ich ogniskiem. 
Asystuje temu nowemu, nieułożonemu w para- 
grafy związkowi Rosya, asystuje Ameryka — a 
wyłączyły się, czy wyłączone zostały rwące się 
do wełltpolityki Niemcy. 

Na widowni znowu staje Marokko, gdzie 
może lada dzień nastąpi przewrót ogromny, oba- 
lenie panującej obecnie dynastyi, co się też w 
stosunkach Maroku do obcych mocarstw odbić 
musi. Со się dalej stanie z Marokiem, ta grożna 
dla sąsiednich mocarstw europejskich kwestya, 
staje się obecnie łagodniejszą, otwierają się szan- 
sze porozumienia po dobrej woli. Prasa berliń- 
ska ciągle podnosi, że Niemcy со do tej preten- 
syj w Marokku stoją wprawdzie tylko w drugim 
rzędzie, ale w razie rozbioru sułtanatu upomną się 
także o ucząstek dla siebie. A tu rzecz widoczna, 
że nawet do szarego końca nie będą dopu- 
szczone. 


Ziemie polskie. 
Rządy gen. gub. Czertkowa. 


Doszły w tych dniach z Warszawy wiado- 
mości — pisze Czas — о dość licznych areszto- 
waniach nietylko w stolicy, lecz także w guber- 
niach Królestwa Polskiego, wiadomości, które 
w każdym myślącym obywatelu głęboki o przy- 
szłość kraju wywołały niepokój. Jak wszędzie 
obecnie, tak i tam, możliwe są chorobliwe prą- 
dy; czy są one socyalistycznymi czy też nieba- 
cznymi objawami lekkomyślnego patryotyzmu, 
szkodliwymi są dla tego kraju, cd tak dawna 
cierpiącego wskutek własnych błędów, oraz prze- 
śladowania obcej kasty urzędniczej. Rzecz natu- 
ralna, że każda władza czuwa nad tym porząd- 
kiem publicznym, na którego straży jest posta- 
wiona. Otwarte w tej mierze postępowanie rzą- 
dzących może być nawet poniekąd świadectwem 
ich dobrej wiary, o ile zasłania ogół i stateczne 
żywioły przed odpowiedzialnością i następstwami 
wybryków złych lub niedojrzałych jednostek. 
Wiemy bowiem do jak opłakanych ostateczności 
doprowadziło przeciwne postępowanie władzy, 
kończące się potem tem surowszą represyą. Żeby 
jednak środki zaradcze były skutecznemi, żeby 
pożytek, nie szkodę państwu i społeczeństwu przy- 
niosły, musi stanowisko władzy być opartem na 
prawdzie; musi zatem władza mieć zrozumienie 
istotnego położenia i stosunków. Wszelka tu po- 
myłka staje się zzubną. 

Obecny generał-gubernator warszawski Czert- 
kow zdaje się ją popełniać. Człowiek przeszłości, 
nie rozumie on teraźniejszości; wystawia sobie i 
przedstawia się w Petersburgu, jako ten, który 
swojem postępowaniem zasłania kraj przed temi 
samemi niebezpieczeństwami, których nie zaże- 
gnano przed czterdziestu laty i jako ten, który 
im zapobiega. I to jest grubą, opłakaną pomył- 
ką, która może się stać przyczyną szkodliwych 
dla państwa i społeczeństwa błędów. 

Nie odwołując się już do non bis in idem, 
stwierdzić najpierw należy, że przed czterdziestu 
laty nie było w Królestwie Polskiem socyalizmu. 
Jest to nowy żywioł niepokoju, sprzeczny z istotą 
społeczeństwa polskiego, który ono zawdzięcza 
po części naukom Zachodu, przeważnie zetknięciu 
się ze światem rosyjskim. Wystarcza on już, aby 
zmienić położenie 1 stosunki a wkłada na władzę 
inne zupełnie zadania, jak w roku 1863 i skłonić 
ją powinno do innego zapatrywania. Wiena опа 
nietylko we własnej sile szukać zabezpieczenia 
przed socyalistycznemi wichrzeniami, ale w sa- 
mem społeczeństwie. 

Drugi czynnik niepokoju: źle zrozumiana 
sprawa narodowa i stąd lekkomyślny patryotyzm 
— acz szkodliwy, nie może mieć tych samych 
następstw, co przed czterdziestu laty. Nie mó- 
wiąc już o warunkach materyal1ych, zupełnie 
zmienionych, uniemożebniających nawet szalony 
poryw, brak dziś zupełny głównego wówczas 
powodu do nadziei: obcej pomocy — brak prze- 
ważnej ówczesnej przyczyny: obcych podżegań 
Ktoby zaś chciał w t. zw. wszechpolskości upa- 


trywać podobieństwo z ówczesnym obrazem, ten 
nie byłby mistrzem. Godne to poznańskich haka- 
tystów, tuzinkowych podżegaczy, ale nie męża 
stanu, jakim powinien być jenerał-gubernator 
warszawski. Ale i wobec tego przejściowego, 
efemerycznego objawu, władza winna widzieć 
l:karstwe w zdrowej і statecznej części społe- 
czeństw, która — nie ulega to wątpliwości — 
znajduje się w kraju, a która, gdyby zamiast 
nieustannych przeszkód, miała daną sobie swo- 
bodę spokojnej pracy nad dobrem moralnem 
i rozwojem społeczeństwa, odbierałaby tem sa- 
mem broń wszelkim niezdrowym pomysłom i agi- 
tacyom. Wszak system polegający na zamykaniu 
dróg i pól legalnej i normalnej pracy, najwięcej 
do powstania tych prądów — o ile są — się 
przyczynia. 

Główną jednak rzeczą jest, iż dwa czynniki 
niepokojów czy wichrzeń są zupełnie w istocie 
swej inne od tego, który wystąpił przed czter- 
dziestu laty, że zatem tychże następstwa musia- 
łyby być innemi; że stąd mylnem jest najzupeł- 
niej zdanie, iż dzisiejszę położenie jest to samo, 
co wówczas i te same ma w sobie niebezpie- 
czeństwa, 

Z mylnego zdania o położeniu i mylnego 
przedstawiania go wynika mylna metodą i za 
stowanie niewłaściwych środków. Rządy generał- 
gubernatora Czertkowa pokrywają, zwłaszcza 
od pewnego czasu, potrzebą poskromienia wi- 
chrzeń i zapobieżenia niebezpieczeństwom: gnę- 
bienie kraju, nieżyczliwość dia niego, dokuczanie, 
jeżeli nie już prześladowanie całego społeczeń- 
stwa — zamiast szukać w zdrowych i statecz- 
nych jego żywiołach odpornej wobec szkodliwych 
i niezdrowych objawów siły, którąby znalazły, 
gdyby chelały i umiały. Musi to wyjść na złe 
państwu i krajowi na korzyść wichrzycieli i wi- 
chrzeń; musi osłabić odporną siłę społeczeństwa 
wobec wichrzeń. Aczkolwiek położenia, na szczę- 
ście, nie całkiem są podobne, pytamy, coby po» 
wiedziała opinia publiczna w Rosyi, coby powie- 
dział cesarz, gdyby rząd turecki skorzystał ze 
swobody poskromienia wichrzeń w Macedonii, 
dla gnębienia i prześladowania spukojnej, praco- 
witej i nie burzącej się ludności słowiańskiej 
tej dzielnicy? 

Cesarz Mikołaj II, wstępując na tron, nie 
zmienił systemu, zastosowanego do Królestwa 
Polskiego, ale zmienił sposób postępowania z jego 
społeczeństwem, okazał mu życzliwość i dał temu 
wyraz w ludziach, usuwając generał-g ubernatora 
Hurkę, powołując z kolei na generał-gubernatorów 
hr. Szuwałowa i ks. Irgeretyńskiego. Postępowa- 
ще obecne gansrał-gusdraatora Czertkowa zdaje 
się stawiać pytanie: czy myśl i zamiar monarchy 
mają mieć ciągłość, czy tek wbrew im, rządy w 
Królestwie Polskiem powrócić mają do sposobu 
z czasów Hurki i Maryi Andrejewnej? Кв. Ime 
retyński był przecież zapobiegliwym i bardzo sta- 
nowczym wobec prądu socyalistycznego i innych 
szkodliwych prób, ale nie gnębił bez wyboru i 
niepotrzebnie kraju całego, nie okazywał mu 
niechęci. 

Nie przypuszczamy, aby powrót do metody 
i sposobów z okresu Hurki odpowiadały życze- 
niom cesarza Mikołaja Il. Jesteśmy zaś przeko- 
nani, że nie byłoby to z korzyścią ani dla jego 
panowania, ani dła państwa, a byłoby szkodli- 
wem dla kraju i jego rozwoju, dla dobra i zdro- 
wia społeczeństwa. Generał Ozertkow powołany 
został na stanowisku generał-gubernatora war- 
szawskiego dopiero wtedy, gdy hr. Woroncow- 
Dasskow nie chciał go zająć, a podobno i inai 
nie podjęli się zadania. Generał Czertków prócz 
tego jest podeszłych lat i należy do epoki rozcza- 
rowań panowania Aleksandra II. Jego rządy za- 
tem miały od początku znaczenie tymczasowości. 
Wszelka tymczasowość ma ujemne strony, tem 
większe, jeżeli usiłuje się ją sztucznymi sposobami 
przedłużyć. 


Manifest carski 
a unici ро@ алеу. 


Warszawski korespondent Dziennika Po- 
snańskiego pisze: Skutki manifestu już i u nas 
odczuwać się dają — mianowicie w kierunku to- 
lerancyi religijnej. 

Wiedzieć nałeży, że unici nasi, tak siedleccy 
i lubelscy, tj, podiascy, czyli zamieszkali w tak 


zw. „odwiecznie rosyjskim kraju nadbużańskim* 
— z jednej strony, a unici na Litwie z drugiej 
strony, wzięli zasadę tolerancyi z manifestu car- 
skiego na seryo i rokowali ztąd dla siebie bęz- 
pośrednie następstwa. Najbliższym skutkiem tego 
było, że „nawróceni do wiary praojców* prze- 
stali chodzić do cerkwi, odwiedzać zaczęli ko- 
ścioły katolickie, a nawet żądać od księży spra- 
wowania obrzędów i posług kościelnych według 
istotnego, nie urzędowego obrządku ich prawdzi- 
wych praojców. Szybko rozwiano im te piękne 
złudzenia. Aby przypomnieć, że unici podlascy 
są „rdzennie i od wieków prawosławnymi“ i dać 
im dowód, że wszelkie manifesty i przyrzeczenia 
w nich zawarte, dotyczyć mogą wszystkich, tylko 
nie unitów (kogóż zatem tolęrancyjne obiecanki 
mają dotyczyć ?), wydano rozporządzenie nastę- 
pujące: Wszystkie krzyż na drogach publicznych 
postawione, a wzniesione według formy krzyża 
katolickiego i z połskimi napisami, mają być z 
miejsc tych natychmiast usunięte i przeniesione 
na cmentarze katolickie, napisy zaś polskie na 
nich mają być zatarte. 

Tym sposobem postanowiła władza koniec 
położyć wszelkim iluzyom, wszelkim karygodnym 
zachciankom ludu „rdzennie а od wieków prawo» 
sławnego i rosyjskiego", aby sobie słów manife- 
stu, całkiem jego nie dotyczących, fałszywie i ze 
szkodą dla jedynie panującej religii prawosławnej 
nie tłómaczył. 

Nie koniec na tem. Jak wiadomo, ucznio- 
wie klas gimnazyalnych w Niedlcach, Białej pod- 
laskiej i Zamościu, wzbraniali się w roku ze- 
szłym słuchania wykładów religii katolickiej w 
języku rosyjskim. Po długim przebiegu sprawy 
tej skończyło się na tem, że w klasach wyższych 
religii dla katolików wcale nie było, Starania ze 
strony władzy, aby wynaleźć księdza katolickiego, 
któryby chciał wykładać religię katolicką w ję 
zyku rosyjskim, nie powiodły się. W tym właśnie 
celu powołano przed kilku miesiącami jak swego 
czasu donosiłem — ks. Jaczewskiego, biskupa 
lubelskiego, do Petersburga, gdzie miał głośne 
posłuchanie u ministra Plehwego, kióry nań w 
sposób brutalny naiegał, aby pod względem nau- 
czania religii po rosyjsku uczynił pożądane dla 
rządu ustępstwa, Nacisk ten, wywierany na sza- 
nownego biskupa, nie odniósł również żadnego 
resultatu, przeciwnie ks. biskup oświadczył, że 
każdego księdza ze swej dyecezyi, któryby chciał 
się podjąć roli podobnej, zawiesi w czynnościach 
kapłańskich, do czego służy mu wyraźne pod tym 
względem prawo. 

Go to za ironia i jak doskonały obraz owej 
dwulicowości w postępowaniu rządu i tłómacze- 
niu litery prawa dla Rosyi i dla nas|... Ten sam 
minister, który już wtedy przygotowywał mani: 
fest carski, ze słowami o wolności i tolerancyi, 
ten sam, który jest niezawodnie manifestu owego 
głównym twórcą, przygotowywał równocześnie 
akt najwyższej nietolerancyi і haniebnego ycisku 
dla unitów podlaskich, z góry już obmyślając 
środki, aby tolerancyjnym słowom manifestu fak- 
tycznie zaprzeczyć. 

Słowem, stanęło na tem, że religia katoli- 
ска w'gimnazyach podlaskich została skreśloną 
z planu nauk. 

Obecnie uczniowie tychże zakładów nauko- 
wych na Podlasiu, którzy doszedłszy do klasy 
najwyższej, stoją w przededniu egzaminu dojrza- 
łości, otrzymali zawiadomienie urzędowe, że nie 
otrzymają świadectwa ukończonych nauk gimna- 
zyalnych, jeśli nie przedstawią kwalifikacy! о zda- 
niu egzaminu z religii. Ponieważ wykładu religii 
niema w gimnazyach, do których uczęszczają, 
przeto władza poleca im równocześnie, aby się 
udali do Wilna i tam poddali się egzaminowi z 
religii, przedstawili władzy świadectwo zdanego 
egzaminu — pod tym bowiem warunkiem tylko 
świadectwa dojrzałości zostaną im wydane. 

Rozporządzenie to jest podwójnie barba- 
rzyńskiem — nie mówiąc już o jego charakterze 
arcy-nietolerancyi z manifestu carskiego. Najpierw 
bowiem rozkaz ten naraża ucznia niezamożnego 
na wydatek dalekiej podróży do Wilna i pobytu 
tamże — ten zatem, kto na podobny zbytek nie 
będzie sobie mógł pozwolić, pozbawiony zostanie 
możności otrzymania koniecznego mu do dalszej 
karyery świadectwa ukończenia gimnazyum. Na- 
stępnie zaś jest to proste obejście rzeczy — dla 
tego, ponieważ w gimnazyach wileńskich egzamin 
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z religii katolickiej wolno jest zdawać w języku 
rosyjskim. To wyrażenie: „wolno“, przetłuma- 
czono oczywiście w rozumieniu urzędowem na: 
„musi“ 

Czyli, zebrawszy wszystkie to fakta w je- 
dną całość i w obraz ogólny, przekonamy się, że 
manifest carski, tak pięknie komentowany przez 
prasę zagraniczną z jednej, a przez rosyjską z 
drugiej strony, jest dla nas, tak pod względem 
praw naszych narodowościowych, jak ucisku re- 
ligijnego unitów naszych — lichą komedyą i pū- 
stym frazesem. W praktyce niema on dla nas, jak 
widzimy jasno i dobitnie, żadnego znaczenia. Było 
to zresztą do przewidzenia... 


Korespondencye. 


Paryż 16 kwietnia. 


(Monarcha gościem republiki. — Pietro Mascagni 
w Paryżu. — Następstwa ustaw  antykościel- 
nych). 

Mimo istniejącej przeszło 3 dziesiątki lat 
republikańskiej formy rządu we Francyi, Francuzi 
w ogóle, a Вагуѓапіе w szczególności lubują się 
w pompie monarszej. Wzdychają do tych czasów. 
kiedy w Paryżu rezydował król czy cesarz, oto- 
czony świetnym dworem. Trzeba było widzień 
entuzyazm i zapał, z jakim Paryżanie w znośili 
okrzyki: vive Vemperewyl, gdy wzdłuż bulwarów 
przejeżdżał powóz z Mikołajem II. Możnaby zą- 
dzić, że ten zapał odnosił się nie tyle do osoby 
cara, ile do państwa sprzymierzonego, które on 
reprezentuje. Pierwszego maja zawita do Paryża 
inny monarcha, głowa państwa, które bynajmniej 
nie jest sprzymierzone z republiką. Z góry można 
przewidzieć, że króla Edwarda spotka nad Sekwaną 
przyjęcie bardzo gorące. 

Niedaleka gościna monarsza jest teraz na 
ustach wszystkich. Paryżanie pragną przyjąć no- 
wego władcę jak najuroczyściej. Król naturalnie 
nie będzie gościem Loubeta, ale zgodnie z wy- 
mogami etykiety, zamieszka u siebie, tj. w pa- 
łacu sir Edmunda Monsona, ambasadora angiel- 
skiego. Edward VII. zamieszka w tych samych 
apartamentach, które przed 50 laty zajmywała 
królowa Wiktorya. Pokoje te odświeżają teraz 
pospiesznie ; lada dzień nadejdą z Londynu nowe 
meble. 

Król przyjedzie w piątek 1 maja, o g 
4. popołudniu. Od dworca lycńskiego aż 
gmachu ambasady przy Faubourg Saiot-H 
będą ustawione szpalery wojskowe. Król 
w uniformie admiraiskim, Loubet wa fraka za 
miejsce po lewej stronie króla w powozie 
dawmowi. Orszak poprzedzi ezwadron kirasy 
Przed pałacem ambasady będzie zacięgnięta s 
honorowa. 

О godz. 6 złoży król prezydeniowi ойс 
wizytę w pałacu elizejskim. Loubet otoczo 
dygnitarzami cywilnymi i wojskowymi przedstawi 
królowi swą żonę i rodzinę. W pół godziny 
później prezydent odwiedzi króla w ambasa- 
dzie, gdzie będzie danym obiad na kilkanaście 
osób. 


Nazajutrz z rana przyjmie król swych bliż- 
szych przyjaciół z czasów dawniejszych, miano- 
wicie: generałów Gallifeta i Gervaisa (ten ostatni 
był na koronacyi w Londynie), księcia Arenberga 
oraz Alfonsa i Gustawa Rothschildów. W piątek 
obiad galowy w pałacu Elizejskim w sobotę w 
ambasadzie. W ciągu soboty złoży król swe kar- 
ty u ambasadorów państw obcych, a wieczorem 
odbędzie się przedstawienie galowe w Operze. W 
poniedziałek z rana odjedzie Edward ҮП do 
Cherbourga, skąd aż do granic Anglii jachtowi 
królewskiemu „Victoria and Albert“ towarzyszyć 
będzie dywizya eskadry północnej. W czasie po- 
bytu króla w Paryżu gmachy publiczne będą da- 
korowane chorągwiami oraz odbędzie się wspa- 
niała iluminacya. 

Bawił tu przed kilku dniami w przejeździe 
z Ameryki do Rzymu Pietro Mascagni. Przyje- 
chał w towarzystwie młodego posła hr. Boni de 
Castellane, ożenionego z córką Goulda i z poetą 
Robertem de Montesquieu. O swych przygod ch - 
w Ameryce opowiadał maestro z humorem. Głó- 
wną przyczyną przykrości, jakich zaznał Mascagni 
było to, że miał grywać na t. zw. ezhibślion t, j. 
na prywatnych przyjęciach u bogatych Ameryka- 
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randenburg 
Kraina słowiańskich mogił. 


Powieść historyczna. 


(Ciąg dalszy. — Zcbacs nr. 88.) 

- Do ciebie pani. 

— Do mnie? 

— Tak jest. Chciałam się zapytać, chciałam 
się dowiedzieć... 

— Mów. 

— Nie urażę cię pani mem pytaniem? Nie 
ściągnę na siekie twego gniewu? 

— Mów śmiało. 

-— Chcę się dowiedzieć о... Mściwoju... 

— Sama піс o nim nie wiem. W wojsku 
cesarskiem, we Włoszech się bije. 

— Nie to, nie pani. 

— (Cóż więc chcesz w'edzieć? 

— Czy prawdą jest, żeś ty... 

— Że ja? Słucham cię dziewczyno... 


— Żeś ty, jego narzeczoną... 

— Tak jest. 

Bogna zbladła okropnie. Słupem stanęły jej 
oczy, otwarła usta... 

Zachwiała się jak sosna, która toporem 
podcinana na ostatniem już łyku stoi, chwyciła 
się za głowę i jak trup padła na ziemię. 

— Wody! Ratunku! — krzyknęła Adelajda 
na pacholika, wiążącego jabłonki w ogrodzie. 

Klękła przy Bognie, jęła trzeć skronie, bu- 
dzić w niej ducha. 

Nadbiegł parobek ze źródlaną wodą, zmył 
czoło dziewoi, która oddychała ciężko. Kilka 
chwil minęło, nim przyszła do przytomności 
i świadomości, gdzie jest i co ją otacza. 

— (o ei to Bogno? Co? 

— Nie już. 

Chora jesteś. 

Nie, nie. Zmęczyłam się drogą daleką. 
Rzecz zaprawdę dziwna. A więc przy- 
szłaś tu, aby o Mściwoja się pytać... 

— Nie inaczej. 

Bystro spojrzała Adeiajda w oczy Bogny. 

— Со chcesz więc wiedzieć ? 

Na białej jak kreda twarzy Bogny był 


Bogna miała otwarte oczy, usta jej drżały | już spokój, na licach zjawił się uśmiech, taki dzi- 


ytaniem, które z nich paść miało. 


Pobliczta bala ШЇЇ 


wny uśmiech szczęścia lub rozpaczy. 


— Przed odjazdem jego były wasze zarę- 
czyny ? 

— W istocie. 

— Tak? — zaszeptała Bogna. 

— Так jest. Ciekawa jestem jednak wielce, 
dlaczego sprawa naszych zaręczyn tak wielce cię 
obchodzi? 

Bogna zamyśliła się chwilę i rzekła z u- 
śmiechem : 

— Dlaczego mnie obchodzi? Nie rozumiesz 
tego o dostojna pani?! Wszak Mściwój jest księ- 
ciem obotryckiego narodu, wodzem naszego sło 
wiańskiego ludu. 

— Zatem jego zaręczyny... 

— Zaręczyny księcia, muszą obchodzić wier- 
ny lud... 

— A ty,aby się tego dowiedzieć, idziesz tu- 
taj z Rudnic? 

— Nietylko to chciałabym usłyszeć... 

— Cóż więcej? 

Bogna wpatrzyła się w lice Adelajdy, źreni- 
ce jej biegły po pięknej twarzy, po czarnych o- 
czach, powiekach, ustach malinowych i czole 
marmurowem synowicy margrafów. 

— Piękna jesteś, о piękna — zaszeptała 
Bogna. 

— Pytać mnie chciałaś... 


— Powiedz mi pani, powiedz szczerze... ale 
to prosto z serca, prosto z duszy... 

— Mów. 

Bogna stłumiła oddech i głosem zgłuszonym, 
jakby nie z gardła, lecz z dyszących płuc, za- 
pytała: 

— Czy ciebie Mściwój kocha? 

— О tak. Całą duszę mi darował. Kaśda 
myśl jego do mnie należy. 

— Tak?! 

— Widzisz te białe listki jabłonek na ziemi. 
To myśli Mściwoja. Wszystkie, wszystkie u 
moich stóp. 

Zaśmiała się Bogna. Złość była w jej śmie- 
chu, gniew tłumiony, chychot puszczyka. 

— Możesz te listki zdeptać PII 

— Jeśli zechcę, mogę. 

— Słuchaj ty biała pani, słuchaj ty krasna 
Niemko! А со ty jemu za jego serce dałaś, jak 
zapłaciłaś mu za miłość, czem odwdzięczyłaś się 
za jego uczucia ? 

— (o ci do tego Bogno? 

Czy ty go Adelajdo kochasz? 
Ja? Chcesz wiedzieć ? 
Zaklinam cię, powiedz ? 

— Musiałam go kochać, jeśli zostałam jego 
narzeczoną. Mężczyzna ma prawo domagać się 
miłości od kobiety, która ma zostać jego żoną. 


— Mówisz o prawie? Rozkochane serce ja- 
ko ponik górski miłością, jak skała kaskadą źró- 
dła bije, zawsze, nie tylko wtedy, gdy ktoś się 
tego domaga... 

— Dziwią mnie twe pytania Bogno. 

— Dziwią cię ? 

— W duszy podejrzenie się rodzi... 

— Nie miej podejrzeń, rzekła spokojnie wo- 
jewodzianka. Bądż zdrowa. 

Bogna chwiejnym krokiem odeszła ze sadu. 
Znikła w gruszach obsypanych kwieciem, minęła 
bramę i wyszła w pole. 

— Со to ma znaczyć — zapytała się sa- 
mej siebie Adelajda, w której duszy podejrzenie 
rosło, jako płomień rośnie, gdy w suche gałęzie 
świerczyn iskra ognia wpadnie. 

— To jego kochanka! — zawołała ` krasa- 
wica, w której oczach ogień płonął. — Uwiódł 
dziewczynę — przyszedł do mnie skalany kłam- 
stwem i występną miłością... Przysięgi jego... 
przysięgi! Ta bladość jej... choroba па _ licach... 
padła jak trup, gdy się o zaręczynach dowiedzia- 
ła... Nie, nie, ja się dowiedzieć prawdy muszę, 
wszystko wiedzieć... 

Bieży Adelajda pędem przez sad, leci proe' > 
w bramę, przez most drewniany w pole, 
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Wystawa rzeczy przeznaczonych do sprzedaży warta widzenia z powodu znacznej ilości dzieł sztuki i starożytności. Również mnóstwo rzeczy 


Lwów, Pasaż Mikolascha, dla praktycznego użytku, jak meble, dywany, fortepiany, powozy, maszyny do szycia, rowery, maszyny do pisania, złote i srebrne przedmioty, 
chińskie srebro, zegary. ubrania itd., jednem słowem wszelkiego rodzaju ruchomości tanio do nabycia. — Lieytacye odbywają się со tydzień we czwartki o godzinie 4-tej popołudniu. 

Wystawa otwarta codziennie od godziny 3-ciej popołudniu do 8-mej wieczór, w niedziele i święta od 9-tej do 12-tej. — Bióro dla przyjmowania rzeczy do sprzedaży otwarte codziennie od 
godziny 9-tej rano do pół do 1.szej w południe, dla drobniejszych rzeczy także i popołudniu od 3-ciej do 6-tej. 


mów. Zdaniem jego żaden wielki artysta nie mo- 
że się dorobić majątku w Ameryce; pod tym 
względem wielu spotkało rozczarowania. О sto- 
sankach w Stanach zjednoczonych tak się wyra- 
zi? Mascagni do jednego z prz jaciół : 

— Jeśli ci powiedzą, że Ameryka jest kra- 
jem wolności, gdzie szanują prawa osobiste, przy- 
pomnij sobie moje tarapaty, śmiej się i nie wierz 
ani jednema słowu. 


Maestro śmiał się, ale żona jego siedziała 


a nogi zakładają na biurka. Przeciętny Amery- 
kanin nie używa chusteczki do поза, lecz spełnia 
odpowiednią funkcyę... palcami, 

Walka rządu masońskiego 2 kongregacyami 
przybiera coraz to szersze rozmiary, a że się 
aakończy awycięstwem mezciwej sprawy, to nie 
ulega Żadnej wątpliwości. Po stronie zakonów 
stanęła nietylko cała katolicka Francya; widzi- 
my w tym obozie i wielu literatów, gorących | 
republikanów. Walka toczy się już dwa lata; w, 
ciągu tego czasu rząd zaachodzi się w coraz to, 
większym kłopocie. Padł Waldeck-Rousseau, pa- 
dnie też i Combes; upadek jego pociągnie za so- 
bą kcysis prezydyaloą. Pan Loubet doczekał się 
tego, łe za jego rządów policya republikańska 
aresztuje wolnych obywateli 
żyje wolność”, a na poczcie tworzy się „czarny 
gabinet", który wykrada listy prywatne, nie- 
miłe rządowi, a mające związek z kongrega- 
eyami, 

Bezprawia p. Combesa oddziaływają demo- 
ralizaująco na ogół. W dzień Wielkan>cy olbrzy- 
mia bazylika była wypełniona po brzegi; na ka- 
zalnicę wstąpił głośny kaznodzieja, Domimkauin 
О. Hebert. Lsdwie kapłan wygłosił sitowa ewan- 
gelii, ozwał wię krzyk: „Dosyć, dosyć, proszę о 
glos!“ A potem inny: „Ten mnich nie ma prawa 
kazania, a tem mniej ”insultowania obywateli !* 
Powstało zamieszanie. Publiczność rzuciła się na 
krzykaczy, gorętsi chcieli ich bić. Po dłuższej 
chwili wyprowadzono ich z kościoła i oddano 
policy. Tam się pokazało, że byli to V. Char- 
bonnel i F. Tbóry, redaktorzy dziennika socyali- 
stycznęgo Гг Асом. Oświadczyli oni, że obchodzą 
kościoły, aby się przekonać, czy księża stosują 
się do okólnika Combesa, zabraniającego zakon 
nikom wygłaszania kazań. Po spisaniu protokołu 
dziennikarzy puszczono na wolność. Nazajutrz O. 
Hebert otrzymał wezwanie sądowe. Oto, jak wy- 
gląda wolność na początku XX wieku we Fran- 
cyi repablikagakiej. W. a: 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 20. Kwietnia 1903 


Aalendarzyk. 

We wtorek 31 kwietnia Anselma В, — Gr. kat. 
Wtor. Woskr. — Kal. słow. Drogomił. 

Wschód słońca 5'10, zachód 6'49, 

We środę 32 kwietnia Sotera і Kaja М. — Gr. 
kat. Jewpsycbya. — Kal. słow. Strzeżymir. 

Wschód słońca 808, sachód 6-51. 

We cgwartek 23 kwietnia Wojciecha Bisk. — Gr. 
kat. Terentya. — Kal. słow. Wojciecha św. 

Wschód słońca 5*07, zachód 6-52. 


za okrzyk „niech 


Admimistracya „Gazety Narede- 

wej“ mieści się i nadal w domu pod 
7. ul. Kopernika, tam więc należy 
szuczać premumiratę, zamawiać o- 
mia, odbierać mumery naszego 
a, jako śeż zwracać się we wszy- 
ch sprawach administracyjmych і 
pedycyjnyeh. 
Jedynie biura redakcyi „Gazety 
Naredowej** przemiezione zostaly do 
domu pod 1. 40 ul. Sykstuska, I. p., 
obok głównego gmachu poczty. 


— Sobotnia burza. Pa ciepłym marcu, który 
można było nazwać miesiącem letnim, nastąpił 
zimny kwiecień. Z zachodniej Europy zewsząd 
nadchodzą wieści, іё spadły tam nawalne śniegi. 
Telegram w sobotę rano doniósł nam o śniegach, 
które spadły w Paryżu, Lyonie, St. Etienne i in- 
nych miejscowościach Franoyi. W nocy = piątku 
na sobotę i w sobotę szalała nad Wiedniem i cał, 
Austryą dolną wichura ze śniegiem, który grubą 
warstwą pokrył dachy i alice. Wskutek wichru 
połączenie telefoniczne Wiednia z Krakowem, Bu- 
dspesztem, Pragą i Berlinem zostało pizerwane; 
także większa część przewodów telegraficznych była 
zopsutą, Wskut k tego w sobotę byliśmy zupełnie 
odoięci od świata i nie otrzymaliśmy depesz z Wie- 
dnis. W okolicy Wiednia bursa poprzerywała druty 
telefoniczne i telegraficzne i powywracała słupy z 
drutami. Na dwóch kolejach lokalnych musiano 
wskutek zawieji śnieżnej wstrzymać ruch. Śnieg z 
deszczem padał w Krakowie prawie przez całą во- 
botą, przy wielkiem obniżeniu temperatury, która 
dochodziła zaledwie do 8 stopni nad sero. Około 
godziny 9 wieczorem termometr spadł do zera, a 
ponad miastem przeciągnęła bnrza śnieżna, pędzona 
od sachodu silnym wiatrem. Śnieżyca przez kilka 
godzin nie nstawała i już około północy ulica 
miasta były pokryte grubą, białą warstwą. Pociąg 
pospieszny z Wiednia, który powinien był przyjść 
do Krakowa o godz. 8'18 wieczorem, spóźnił się 
e 5 kwadransy, Wskutek tego z Krakowa puszczo- 
по do –тота w oznaczonym ozadie (о godz. 8:48) 
pociąg nadzwyczajny, nie czekając na pociąg z 
Wiednia. Normalny wieczorny pociąg pospieszny 
odazedł du Lwowa z półtora godzinnem spóźnieniem, 

Z Krakowa telsgrafują : Przez cały dzień 
sobotni i niedzielny szalała tutaj śnieżna burza, 
Śnieg spadł grubą warstwą. Pociągi od strony 
Wiednia się spóźniają. Konduktorzy, którzy przy- 
byli в Wiednia do Krakowa powiadają, że koło 
Przerowa burza porwała cały jakiś domek. Na 
szlakach kolejowych Skuwina- Oświęcim, Trzebinia- 
Skawce i Piła-Jaworzno wstrzymano ruch kolejowy. 
Burza szalała tylko po Bochnię. Wozoraj z po- 
wodu zamieci wstrzymano w Krakowie ruch tramwaju 
elektrycznego na linii do parku Jordana. 

Dziś z Krakowa telegrafują: Dzisiaj 
ustała Śnieżna burza, panuje natomiast bardzo silny 
wicher. Od strony Wiednia nie przyszedł dziś ša- 
d+n pociag. 

We Lwowie mieliśmy wczoraj dotkliwe 
simo i silny wiatr i zdawało się, że burza śnieżna, 
idąca z Europy środkowej do nas nie dojdzie. 
"Tymczasem dziś rano przy dokuczliwem zimnie za- 
ехе padać Śnieg. Około 1 z południa zerwała się 
prawdziwa sadymka Śnieśna. Snieg padał grubymi 
płatami jak w styczniu a wicher miótł nim na 
wszystkie strony. Trwało tak około 2 godziny. 
Potem rozjaśniło się i Śnieg, który pobielił dachy, 
szybko się вор, Co chwila jednak wiatr przyno- 
sił nowe chmury, s których znowu padał śnieg. 
Przez całe popołudnie kłócił się śnieg ze słońcem. 

Z Budapesztu telegrafują, Od soboty 
panuje tu dotkliwe zimno i pada Śnieg. Około po- 
łudnia bursa się tak wzmogła, że stało się nie- 
bezpiecznem ohodzió po ulicach. Druty telegra- 
fosne i telefoniczne poprzerywane, pociąci się spó- 
śniają. Ministerstwo rolnictwa otrzymało z komi- 
tatów wiadomość o silnych burzach i azkodach 


poważnie. Wytykała Amerykanom, że ich sędzio- 
wie w czasie rozpraw ręce krzyżują poza głowę, 
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przez nie zrządzonych. Usierpiały zwłaszcza ozi- 
miny i drzewa owocowe; winnice i jarzyny 
mniej. 

Wiednia telegrafują : Przez całą sobotę 
i niedzielę padał tutaj śnieg i szalała burza, Druty 
telegraficzne i telefoniczne zostały poprzerywane. 
Zdarzyło się też kilka nieszczęśliwych wypadków 

z ludźmi z powodu burzy. 

Wczoraj po południu naprawiono telefon i 
telegraf między Wiedniem a Bernem, Pragą i Kra- 
kowem. Między Wiedniem a Budapesztem linie 
telegraficzne i telefoniczne ciągle przerwane. Dy- 
rekcya pocztowa ma zamiar zażądać do pomocy 
technicznych oddziałów wojskowych. 


ZGliwie na Slązku telegrafują: Ober- 
schlesischer Wanderer donosi. Śnieg pada bsz 
przerwy; w niektórych miejscowościach leży na 
wysokość człowieka, Wszystkie linie telefoniczne 
na Górnym Slązku przerwane, tak samo linie te- 
legraficzne z wyjątkiem  waocławskiej. Ruch 
tramwajów ustał. Ruch kolejowy osobowy ograni- 
czono, a towarowy zupełnie wstrzymany, 

Z Wrocławia telegrafuą:  Wosoraj 
wieczór śnieg ustał. Bursa trwała dalej, a linie 
telefoniczne doznały znacznych uszkodzeń. Także 
w zasiewach wyrządził śnieg i burza ogromne 
szkody. 


Z Berlina telagrafnją: Ро wosorajauej 
burzy nastąpił śnieg, który padał przez 12 godzin 
i do tej рогу pada. Ruch tramwajowy i omnibu- 
sów natrafia na niektórych liniach na ogromne 
przeszkody. Wszystkie pociągi z Poznania, Slązka, 
wschodnich i zachodnich Prus nadchodzą в kilku 
godzinnem opóźnieniem. Wiele pociągów utkwiło w 
zaspach śniegowych. Prawie w.zyatkie linie tele- 
graficzne przerwane. 

Z Berlina telegratują dalej: W królewskich 
ogrodach w Poczdamie wyrządziła burza ogromne 
sskody, tak, że dyrektor widział się zmuszonym 
zdać telegraficznie sprawę cesarzowi. Wiele drzew 
jeszcze z czasów Fryderyka Wielkiego pochodzą- 
cych powyrywał orkan z korzeniami, W królew- 
skim zwierzyńcu równieź wyrządziła borza szkody. 
Zegar wieżowy na szczycie nowego budyuku po- 
cztowego w Poczdamie burza zerwała, zegar spadł 
na dziedzinieu i rozstrzaskał się w kawałki, 

Ке. arcybiskup Hryniawiecki powrócił do 
ei: 


P. Aleksander Kraushar, znany historyk, 
autor wielu pouczających monografij, przyjął — 
jak z Warszawy donoszą — wraz z całą rodsiną 
religię katolicką, Jest to jeden z niewielu pra- 
сар asymilujących się, którego zespolenie się 

społeczeństwem polskiem, do którego duchem 
dasfno należał, jest całkowitem i prawdziwem, wy- 
nikającem z przekonania, nie z żadnych wsględów 
pobocznych. 


Dwuletnia słnżba wojskowa. ер donosi 
rzekor о z najlepiej poinformowanych ról wojsko- 
wych, że naczelne kierownictwo агшїї zdecydowało 
się zasadniczo na wprowadzenie dwuletniej służby 
wojskowej w Austryi. W ministerstwie wojny 
opracowuje się obecnie z gorączkowym pośpiechem 
wnioski i przedłożenia w tej sprawie, oparte na 
elaboracie ministra wojny  Pittreicha,' który dla 
projektu swego uzyskał zezwolenie cesarza, Jak 
słychać dotyczące przedłożenia regulujące warunki 
dwuletniej słażby będą wraz z motywowanem spra- 
wozdaniem wygotowane już w najbliższym czasie, 
Na razie zaś chodzi tylko o studya statystyczne i 
finansowe, oparte na wzorach systemu armii w 
Niemczech  Inicyatywa i wprowadzenie w życie 
doniosłego projektu jest wyłączną zasługą ministra 
Pittreicba, który śmiało zorwał z przestarzałem 
opozycyjnem w tej sprawie stanowiskiem byłego 
ministra баг, Kriegbammera. 

W sprawie tej pisze dzisiejsza Wiener Allg. 
219: Sobotni numer poranny wiedeńskiego dzien. 
nike Dje Zeit przyniósł wiadomość, że zaprona- 
dzenie dwaletniej służby wojskowej w au1tro-wę- 
giezskiej armii zasadniczo zostało postanowione, 
Jak się dowiadujemy, nie tylko, śe ta wiadomość 
polega na prawdzie, als wogóle zamierzoną jest 
gruntowna rewizya ustawy wojskowej, Odpowiednie 
prace rozpoczęto już w ministerstwie wojny wakn- 
tek decyzyi ze stanowiska najbardziej decydujące- 
go. Jako podstawa reformy wojskowej służyć bę- 
dzie dwuletnia służba. Dalej projektowanem jest 
ponowne podwyśszenie kontyngentu rekrutów, sto- 
jące właśnie w związku z dwuletnią służbą woj- 
skową. Ponieważ przedłożenie wojskowe obecnie 
tylko na jeden rok zostało nchwalone przeto te 
zmiany zawarte będą w nowej ustawie wojskowej, 
która w najbliższym roku obu Izbom przedłożoną 
zOStanie, 


Dyrekcya poczt przeniosła asystenta А, 
Smiszkiewicza, z Sanoka do Przemyśla. 
Z armii. Podpułkownik 1 p. drag. Antoni 
Dietl przydzielony do ministerstwa wojny. Pro- 
bośzcz „wojskowy w Przemyślu ks, Karol Goltz 
przeniesiopy na własną prośbę w stan spoczynku, 
Generalny intendent Karol Kaspar, szef intendeu- 
tury 11 korpusu przeniesicny na własną prośbę 
w stan spoczynku, przyczem wyrażono mu naj- 
уйгө uznanie monarsze, Wyrazy najwyśszego 
uznania zakomunikowano kapitanowi I kl, Karolo- 
wi Sołtyńskiemu z komendy 11 korpusu. Krzyś 
kawalerski orderu Franciszka Józefa otrzymał in- 
tendent wojskowy Józef Merniak ж intendantnry I 
korpusu, przydzielony do ministeratwa wojny. 
Przeniesieni: porucznicy : Śwetozar Ostoić s 10 do 
53 pp, Herman Werner z 40 do 4 pp, Rudolf 
Weber z 45 do 87 рр, Wiktor Nowotny i Wiu- 
centy Haas ж 24 до 28 рр, Ludwik Morawski 
z 90 do 6 pp., Stanisław Slatiński ж 95 do 100 
рр.) Ryszard Weber z 95 do 78 pp., Rudolf Tar- 
nawski z 98 do 56 pp. Podporucznicy: Władysław 
Brzozowski z 23 do 58 pp., Roné Młocki-Dziokow- 
ski z 10 p. drag. do 13 p. uł. Porucznik 55 pp. 
Władysław Brodziński otrzymał urlop па 6 mie: 
gięcy. W stan spoczynku przeniesiony kapitan II 
kl. Emanuel Radwański z 98 рр. 


Kronika lwowska. 


== 109 rocznicę dnia, w którym Jan Kiliński 
porwał lud warszawski do broni przeciw najezdcom, 
obchodziło wczoraj uroczyście tow. młodzieży pol- 
skiej im. Kilińskiego. Rano odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w kościele archikatedralnym, w któ- 
rem wzięły udział cechy i towarzystwa ze sztanda- 
rami. W południe urządzony był w sali ratuszowej 
uroczysty poranek, na którego program składały 
się przemówienie p. Baczyńskiego i produkoye mu- 
zykalno wokalne. Wreszcie około 7 wieczorem ze- 
brało się kilka tysięcy młodzieży Bzkół średnich, 
akademiokiej i rękodzielniczej i przed pomnikiem 
Kilińskiego, oświetlonym pochodniami i światłem 
bengalskiem, śpiewało pieśni patryotyczne. 

Potem oały tłum ruszył w pochodzie do mia - 
sta i zatrzymał się dopiero na ulicy Akademickiej, 
przed pomnikiem Ujejskiego i tu odépiewal „Z dy 
төш pożarów". Zjawiła się jednak policya: i we- 
zwała zgromadzonych do rozejścia się. Pod naci- 
skiem policyi zebrani poczęli ustępować; przesali 
jednak jeszcze przez wały hetmańskie, skupili się 
około pomnika Sobieskiego i tu takie odśpiewali 
kilka pieśni patryotycznych. Na wezvanie policyi 
rozeszli się wreszcie. 

Niestety pozostała garstka najmłodszych i 
rajkrzykliwszych, przeważnie terminatorów i chło- 
расу ci, mając przewrócone w głowach agitacyami, 
które wprowadzane są już na ulicę i pomiędzy naj- 


młodszych, zachciała iść przed pomnik Gołuchow- 
skiego, aby tam urządzić „manifestacyą *. Było już 
około pół do dziewiątej wieczorem, gdy pół setki 
niedorostków zbliźało się biegiem do pomnika Go- 
łachowskiego. Policya zastąpiła im drogę i teraz 
przyszło do seen przykrych i niepożądanych. Chło- 
pacy uoiekali przed policyantami i znów się gro- 
madsili, kryli się po domach, a policya w pogoni 
za nimi upędzała się po trotuarze, przy czem naj- 
gorzej wyszła publiczność, powracająca w tej po- 
rze bardzo licznie z przechadzki w ogrodzie m 16): 
skim. Była roztrącaną i niejeden ze spokojnych 
przechodniów otrzymał od rozanimowanego pości- 
giem policyanta uderzenie lub pchnięcie. Z tego 
powodu wiele osób podnosi dziś skargi, które z 
pewnością dokładnie będą rozpatrzone, 


== Wspólne święcone odbywało się wozoraj w 
wielu stowarzyszeniach. Nejuroczyściej wypadło 
w „QGwieśdzie*, zaszczycił je bowiem swoją oba- 
onością ks. arcybiskup Bilczewski. Po poświęceniu 
zastawionych stołów, przemówił kw. arcybiskup do 
zebranych, zachęcając ich do wytrwania w wierze 
katolickiej, wyznawania jej wszędzie i zawsze nie- 
zachwianie i stanowczo, poczem przy końcu prze- 
mówienia ndzielił obecnym błogosławieństwa arcy- 
pasterakiego. Nastąpiły przemówienia pp.: Wali 
ohiewicza, Dziędzielewicza, Güūrschinge i w. i., 
wśród czego upłynęło zebranym miłych kilka go- 
dzin. Ke. arcybiskup Bilozewski zabawił w „Gwie- 
śdzie* , гтевкіо godzinę, а rozmawiał ze wszystkie 
mi i wypytywał o rozwój towarzystwa. 

W „Sokole* wspólne święcone zgromadziło 
tak liczną drażynę, iż górna sala ledwie zebranych 
pomieścić zdołała. Pierwszy przemówił ks. Marek, 
Bernardyn, błogosławiąc idei sokolej. Po nim а: 
bierali kolejno głos: p. Kwiatkowski, imieniem 
lwowskiego „Sokoła* wznosząc zdrowie przybyłych 
gości, p. Romanowski przemówił i imieniem Związku 
Bokolego, p. Dulęba w imieniu Tow. weteranów 
z r. 1863, dalej р. Niemczynowski, Hartleb i i. 
Senzacyą wieczoru był p. Budzynowski, prezes 

„Sokoła ruskiego”, który jawiąc się jako delegat 
ochotn. Straży połarnej, bardzo szeroko toastował 
na a „Niczem mie krępowanej i niczem 
nie zwalczonej* idei gokolej, która po roku 1863 
tyle otuchy i wiary wlewała w serca narodu pol- 
Bkiego. Toasty przeplatał udatną grą na fortepianie 
druh Barański. 

Najokazalsze i najbogatsze święcone było w 
Tow. strzeleckiem. Zebrało się przeszło 100 osób. 
Szereg oficyalnych toastów rozpoczął bardzo cieplo 
wypowiedzianem przemówieniem [rezes Michalski, 
WaDOSZĄC kielich zdobny „kurem”*, na pomyślncść 
i dalszy rozwój Towarzystwa „Strzelnicy*, którą 
ogół przyzwyczaił się już nazywać „twierdzą mie- 
szczaństwa lwowskiego“, Następnie przemówił król 
kurkowy p. Barszczewski; po nim p. Getritz wy- 
chylił zdrowie prez. Małachow skiego, za co dzię- 
kując prez. Małachowski, wzniósł bardzo serde- 
czny і 2 zapałem wygłoszony toast na cześć mie- 
BECZAŃSŁWA lwowskiego, podnosząc ze szczególnym 
naciskiem jego niezachwiane i tylekroć wypróbo 
wane przywiązanie do wiary chrześcijańskiej i 
wszelkich cnót obywatelskich. Nastąpił jeszcze cały 
Bz6r6g toastów. 

Również w Kolo literackiem odbyło się wczo- 
raj bardzo pięknie wspólne święcone, a dalej uro- 
czystości takie odbyły się jeszcze w Czytelni aka- 
demiokiej w „Skale“, w straży ochotniczej „Sokół“, 
w „ Wspólności*, w tow. opieki nad terminatorami 
i w gremium majstrów krawieckich. 


= Przygotowania do zlotu Sokołów postępują 
czybko i juž dzisiaj pewnym być można, że zjazd 
przyjmie olbrzymi» rozmiary. Przypominamy, iż 
zlot odbędzie się w dnjach 27 do 30 czerwca br. 
Ww sobotę 27 po południu przyjazd i rozkwatero- 
wanie gości ; powitanie druhów сбсусЬ, Wielko- 
polan i delegatów Związku sokolego w Stanach 
Zjednoczonych. Wieczorem uroczyste przedstawie- 
nie w teatrze i zebranie towarzyskie w salach Fil- 
harmonii. W oiągu dwa następnych dni odbędą 
się: msza polewa, ówiozenia na boisku, pochód 
przes m asto, oddanie czci krejowi i miastu, festy- 
ny i przyjęcia. We wtorek 80 czerwca wycieczka 
do Jaremoza i zwiedzanie osobliwości Lwowa. 

Projekt afisza, pomysłu Zajchowskiego, przy- 
jęty przez komitet, znajduje się jaż w pracowni 
litograficznej. Afisze zawiadamiające о zlocie uka- 
tą się wkrótce, rozrzucona po całym kraju. Озо- 
bna komisya architektów i inżynierów umówiła 
juž plan budowy trybun, które obejmą kilka ty- 
sięcy miejsc siedzących. Dzisiaj wieczorem odbę- 
dą się narady w sprawie specyalnych pociąyów 
zlotowych, 

Biuro prasowe, w sobotę zorganizowane, ob- 
јео redakcye wszystkich pism lwowskich i od ra- 
zu przystąpiło do pracy, mającej na celu uświe- 
tnienie zlotu Sokolstwa, 

Echa о zlocie zapowiedzianym dosięgły już 
cichych zakątków naszego kraju i wywołały od- 
powiedni oddźwięk. Mianowicie do Związkn zgło- 
siły swe przystąpienie gniazda gokole w Podwoło- 
czyskach i Kosowie, a informacyi w sprawie za- 
kładania Sokołów zażądały: Husiatyn, Nisko, О. 
bertyn i Czarny Dunajec. 


== Sokół lil. we Lwowie. Zebranie obywateli 
dzielnicy żółkiewskiej uchwaliło wczoraj ostatecz- 
nie założenie odrębnego gniazda sokolego z nazwą 
„Sokół ПІ, wo Lwowie“. Wybrano komitet, który 
ma postarać się o zatwierdzenie statutów i zorga- 
nizować towarzystwo. 


= W oprawie podpułkownika MHekajły. Ze 
strony urzędowej donoszą, że podpułkownik audytor 
Hekajło, który znikł 5 bm. był wp awdzie we 
watępaem śledztwie 2. powodu doniesienia poruczni- 
ka emeryta obrony krajowej Wilhelma Lipowicza, 
że jednak śledztwo to ni: jest jeszcze zamknięte 
i dotąd nie wydało żadnego takiego wyniku, ktć - 
ryby mógł usprawiedliwić zniknięcie lub samobój- 
stwo podpułkownika-audytora: "Hekajły. Doniesienie, 
uczynione przeciw niemu odnosiło się do pewnej 
sposobności, która miała się zdarzyć jeszcze daw- 
niej, coś przed trzema laty. Wszelkie inne obie- 
gejące pogłoski, pozbawione się wszelkiej pod- 
stawy. 

Osoby przybyłe х Włocn opowiadają, że pod- 
pułkownika Hekajłę widzivły w Anconie. Osoby te 
znające osobiście podpułkownika, nie wiedziały піс 
o całej aferze zniknięcia Hekajły ze Lwowa, za. 
powniają jednak, że Hekajło całem swem zachowa - 
niem robił wrażenie ozłowieka o niezupełnie jasnym 
umyśle. 


== Służba wozowa tramwajów konnego i ele- 
ktrycznego odbyła wczoraj zgromadzenie, na któ- 
rem obradowała пай zabezpieczeniem i polepsze- 
niem swego położenia materyalnego. Służba tram= 
ja konnego uskarzała się, że jest bardzo wyzyski- 
waną i nadużywaną, a głażba tramwaju elektrycz 
nego upomina się o stabilizacyę. Po długich roz- 


prawach, uchwalono rezolucyę: 1) że pracujący 
przy tramwaju konnym są nieladzko wyzyski - 
wani — 2) że dola pracujących przy tramwaju 


elektrycznym nie odpowiada warunkom pra- 
cy, jakieby dać winna gmina ludziom, którzy do 
jej zysków tyle się przyczyniają — 3) zgromadze - 
ni postanawiają walczyć o ustalenie bytu, zabez- 
pieczanie na starość, na wypadek niezdolności do 
pracy, zabezpieczenie dla wdów i sierót, skrócenia 
czasu pracy, uregulowanie płacy, wogóle o wywal- 
czenie war.nków odpowiadających ich oiężkiej i 
odpowiedsialnej sluibio. W tym celu zebrani po- 
stanawiają łączyć się z pracującymi w tym sawo- 
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dzie w całej Austryi i stworzyć z nimi "ALE albo jeżeli która dama ma długie włosy, fryzura 


organizacyę, gdyż to jest jedyna droga do wywal- 
czenia powyższych żądań, 


Kronika krajowa. 


W Cieszynie staraniem tamtejszego polskiego 
tow. lndoznawczego urządzona będzie w jesieni 
wystawa ludoznawcza. Zapytania i zgłoszenia do 
15 lipca adresować należy: Polskie Towarzystwo 
ludozaawcze Cieszyn. 


Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano ruch 
ogólny na kolejach lokalnych Piła - Jaworzno, 
Trzebinia Skawee, jakoteż na szlaku Skawina- 
Oświęcim aż do odwołania, 


Kronika powszechna. 


8 Uciekł до... Europy | Były komisarz krajo- 
wy dla archipelagu wysp Hawajskich, Wray Tay- 
lor, umkag? po sprzeniewierzeniu ogro.anych kwot 
pieniężnych, Wray Taylor mieszkał w Honolulu i 
zajęty był w biurze дів rolnictwa. W ubiegłym 
miesiącu wyjechał na 30-dniowy urlop, z którego 
juź nie powrócił. Wtedy zerządzono rewizyę po- 
wierzonych mu funduszów i odkryto ogromny de- 
ficyt. Policya w Honolulu sądzi, że Taylor uciekł 
do... Europy. Defraudant, uciekający do Europy, 
jest jak dotąd unikatem. 


8 Demanstracya na kuncercie. Z Paryża tele- 
grafują: Wczoraj odbył się tutaj koncert symfoni- 
czny pod osobistem kierownictwem znakomitego 
kompozytora szwedzkiego Edwarda Griega. Nacyo- 
naliści jednak nrządzili przeciw Griegowi hałaśliwą 
demonatracyę z powodu, że w roka 1899 Grieg 
oświadczył się za Dreyvfusem. Kiedy Grieg pojawił 
się na estradzie, obsypano go obelgami. Część de- 
monatrantó у wydalono ze sali, poczem koncert od- 
był się spokojnie, 

$ Götz, rosyjski socyalista, uwięziony w Nea- 
pole, został już — jak telelegrafują z Rzymu — 
wypuszczony na wolność, Udaje się do Genewy, a 
w przejeżdsie przybył do Rzymu, aby podziękować 
Ferriemn za obronę. 

$ Woif-Szalk. Sąd kasacyjny odrzucił wn'esio- 
na przez Szalka i tow. zażalenie nieważności prze- 
ciw skazującomu ich w Gniewinie wyrokowi w 
procesie, który wytoczył im э. 
a tem samem wyrok I instancyi zatwierdził, 

$ Skarb w starej skrzyni. We Frankfurcie 
nad Monem  zualeriono w starej skrzyni Żelaznej, 
do której niegdyś składano jałmużny, a która od 
lat 150 stzła na strychu ratusza nieotwierana i 
uznana zè przedmiot bez wartości, prawdziwy 
skarh wyrobów srebrnych i monet z drugiej poło- 
wy XVII i pi:ewszej połowy XVIII wieku, Mię- 
dzy innemi znujdowało się w skrzyni 12 ciężkich 
kubków, 12 łyżek, 12 pierścionków złotych, no- 
życzki, woreczki do pieniędzy, 35 monet, broszki 
z medaljonami itd. Przypuszczają, że przedmioty te 
zastawione były niegdyś w ratuszu i że -następnie 
zapomniano o nich. 


5 Sprawa Chojnicka Sprawa morderstwa ta- 
jemniczego, dokonanego na gimnazyaliście Winte- 
rze, niespodzianie nową zyskału aktualność. Soisłe 
poszukiwania stwierdziły, Że kości ludzkie, znałe= 
zione w ustępie, uzupełniają szkielet, dotąd niekom- 
pletny zamordowanego młodzieńca. Ustęp, w któ- 
rym znaieżicno kości, nie сгувотчопу оа lat trzech, 
położony jest tuż бай imojgca, w którem znale- 
ziono paltot Wintera, #па]ехопо kości obeonie 
przy czyszczeniu ustępu, Ludność w gorączkowym 
ruchu; prowadzą się dalsze poszukiwania, 

Landrat powiatu chojnickiego ogłasza urzę- 
downie, že obecnie odnalaziono resztę zwłok za- 
mordowanego przed kilku laty gimrazisty Wintert. 
Okazuje się, że odualezione przed kilku dniami 
części zwłok, wrzucono do miejsca ustępowego 
gmachu szkolnego najpóźniej w kilka dni po do- 
konanem morderstwie. Wśród ludności chrześcijań- 
skiej рације wskutek nowego tego odkrycia silne 
wzburzenie, wyłączone jest jednak. powtórzenie się 
rozruchów autiżydowskich, 


ŚR 
Nia zrozumieli się. 
On. O, Zosiu, pobierzmy się tylko, będziemy 
żyć jak pierwsi ludzie w raju. 
Ома (zawastydzona). Ależ, Edwarlzis, prze» 
cież ja będę miała porządną wyprawą |... 


Łe stowarzyszeń. 


Walne zgromadzenie tow. ochrony zwierząt odbę- 
dzie się 22 bm, o 6 wieczór w szkołe realnej. 


IL Lwowsza Piwiarnia P.lzneńska i restau- 


racya w Hotelu Bristol poleca się Szanownej 
P. T. Publiczności. 


ШАБУ KG LETO r- 


о рїн ТП iu włosów. 


Nie ulega wztpliwości, że porosi i siła wło - 
sów w znacznej mierze zależy od гасуолаіперо 
pielęguowania skóry па głowie Jednym z naj- 
ważniejszych wymogów hygieny włosów jest na- 
leżyta wentylacya włosów i skóry. Dla mężczyzn 
to rzecz nie trudna, gdyż terażniejsza moda prze- 
pisuje noszenie włosów względnie krótkich, Na- 
tomiast u pań wentylacya włosów pozostawia 
wiele do Życzenia i nie przychodzi z łatwością. 
Hygiena wymaga, aby kobiety przynajmniej 
przez 10 minut w ciągu każdego dnia przewie- 
trzauły włosy, rozczesując je wolno i nie nakła- 
dając na głowę żadnego okrycia. W tym wzglę- 
dzie należy wedle możności podczas wentylacyi | 
pozostawać na wolnem powietrzna. 

Wentylacya hędzie ułatwioną, jeśli się wło- 
ву przeczesze niezbyt gęstym grzebieniem, czy- 
niąc na przestrzeni między jednem uchem a 
drugiem liczne rozdziały, umożliwiające dostęp 
do skóry świeżego powietrza. Wiele osób unika 
zbyt częstego przeczesywania głowy, gdyż przy- 
tem sposo włosów wypada. Tu trzeba zauważyć, 
Że u zdrowego człowieku stan włosow zmienia 
się niemal codziennie ; jedne włosy wypadają 
lecz w miejsce ich porastają nowe. Stan jest 
choroblıiwym tylko wtedy, kiedy wypadanie wło- 
sów jest bardzo znaczne. Zdarza się jednak bar- 
dzo często, Że ten lub ów zasięga rady lekarza, 
kiedy się ma do czyninera z normalnem zanika- 
niem włosów zużytych, 

Drugą ważną kwestyą pod wzzlędem hy- 
gienę jest sposób czesania włosów. Та rady le- 
karzy doświadczonych nie na wiele się przyda- 
dzą, gdyż płeć piękna hołduje bezwzyłędnie prze- 
pisom Ogólnie można tylko powiedzieć, że dla 
utrzymania włosów korzysiniejszą jest fryzura, 
gdy włos na głowie swebodnie jest ułożony, niż 
gdy z miej zwisa i cebulki włosowe pociąga. Nie 
należy zatem nosić warkoczów, szczególniej wol- 
no puszczonych. Опе bowiem skutkiem swego 
ciężaru utrudniają normałny obieg krwi i wy- 
próżnianie naczyń krwionośnych, a tem samem 
uniemożliwiają należyte żywienie korzonków wło. 
sowych. Nie wynika z tego, aby panie nie ч: aly 


nigdy splatać włosów w warkocz. Ten useję- 
tnie na głowie ułożony nie szkodzi włosom, hý- 
giena ich wymaga, aby nie trzymać się latami 


tej samej ale zmieniać 
częściej. 


Ze względów zdrowotnych najodpowiedniej- 


fryzury, ją jak naj- 


Wolf o obrazę czci, 


grecka w kształcie dyademu. Hygiena wymaga 
następnie, aby nie obciążano głowy mnóstwem 
szpilek i grzebieni. Szpilek unikać należy już 
choćby z tego względ 1, że przy wpinaniu ich nie 
może się obejść bez naruszenia czy zranie- 
nia skóry. 

Dzieci, małe dziewczątka powinne nosić jak 
najdłużej włosy nierozczesane, co umożliwia wen- 
tylacyę włosów. Bardzo sakodliwem jest splata- 
pie włosów na noc w warkocz, co bardzo wiele 
pań czyni. Warkocz taki podczas snu naciąga 
korzonki włosowe w poszczególnych miejscach 
skóry i powoduje nadwerężenie korzonków. Przed 
udaniem się na spoczynek należy włosy należycie 
przeczesać i ułożyć je w lekki splot na czaszce. 

Wiele pań kładzie wielką wagę na to, aby 
włos był zawsze miękkim i tłustym. Zapewne, 
przy układaniu fryzur włos nie może być zupeł- 
nie suchym i mierne tłuszczenia jest dozwolone. 
Należy jednak pamiętać o tem, że tłusty włos 
bardzo łatwo pochłania kurz, który zanieczyszcza 
włosy i skórę. Jeżeli skóra jest zdrowa, wydziela 
sama należytą ilość tłuszczu. Zapiekanie i splata- 
nie włosów papilotami jest ze stanowiska hygieny 
bardzo szkodliwe. Na porost włosów i zdrowie 
skóry dobrze działa częste mycie. Hygiena wy- 
maga, aby myć włosy letnią wodą i mydłem, na- 
stępnie przeczesać je grzebieniem i czystą szczo- 
tką. Fryzować można je dopiero wtedy, gdy włos 
jest całkiem osuszony. Dr. К. 


рз 


Ruch artystyczno-literachi. 


* Opera. Sobotnie przedstawienie Halevy'ego 
opery „Żydówka* budziło wielkie zainteresowanie 
z powoda występu pny Kruezelnickiej w roli Ra- 
cheli i pna Rnssitano jako Eleazara, Pięknym 
swym głosem a raczej wybitną rutyną всепісепа i 
prawdziwem poczuciem muzycznem umiała pna 
Kruszelnicka zupełnie opanować trudną partyę Ra- 
cheli i stworzyć całość pod wielu względami su- 
miennie i artystycznie opracowaną a niepożądane 
właściwości wysokich tonów umiała artystka zró- 
wnoważyć pięknem frazowaniem, rafinowanemi efe- 
ktami głosu a nadewszystko wyborną grą sceni- 
czną, tak, iż potrafila stworzyć całość, zasługującą 
па chlubne uznanie artystyczne. Jedyne zdziwienie 
a raczej niezadowolenie i to słuszne sprawiała one- 
gdaj ta okoliczność, iż pna Kruszelnicka spiewała 
całą partyę po włosku, pomimo, że zaangażowana 
zostałe do teatra polskiego i pomimo, йе dy- 
rekcya teatru angażując ją, poniosła prawdziwe 
ofiary w przekonaniu, że będzie mieć operę polską, 
Bardzo korzystnym uważać należy pierwszy wy- 
stęp gościnny tenora p. Russitano, który w roli 
Eleazara stworzył całość w ogóle zadowalającą. 
Sumienna gra sceniczna, wyrównany i dobrze wy- 
szkolony głos, widoczna muzykalność, prawdziwy 
smak artystyczny i ratyna sceniczna spotkały się 
z ogólnem uznaniem, zwłaszcza po pięknie odśpie - 
wanym czwartym akcie, ale porwać słuchaczy swym 
śpiewem na razie p. Russitano nie potrafił. Wprost 
doskonałym był p. Jeromin, którego piękny głos 
nader sympatycznie brzmiał w scenie przekleństwa 
trzeciego aktu i w duecie czwartego, Postać kar- 
dynała naleśy obok Mefista do najlepszych kre- 
асу) tego sympatycznego artysty. Na uznanie z% 
sługują również pni Kasprowiczowa i рр. Mals 
ski i Paszkowski, jakoteż orkiestra pod kierow” 
twem p. Spetrino, który sumiennie całem przeć! 
wieniem kierował. Teatr był pełny. ( 


ktepertuar lwowskiego teatru miejski 

We wtorek „Trubadur“ opera Verdiego. . 

We środą „Stary mąż* Korzeniowskiego i 
pojedynkiem“ Idy z hr, Zosiów-Pileckiej, 


Repertuar teatru krakowskiego. 

We wtorek „Marya Stuart“ Schillera, V” 
_„odrzejewskiej. 

W środę „Dzwon zatopiony“ Hauptmana, 

W czwartek „Gioconda* d'Anansia, Występ 
di zejewskiej. 

W sobotę „Antygona“ Bofoklex i „Ргобеві 
Laodamia“ Wyspiańskiego. Występ Modrzejewskiej, 

W niedzielę „Antygona“ Sofoklesa i „Prot 
Laodamia* Wyspiańskiego. Występ Modrzejewskiej, 


Repertuar Filharmonii iwowaki э]. 

We wt:rek 31 bm, Koncert symfoniosny. 
gram. I) 1 Beethoven. Uwertura „Egmont.* 2. 
Baeus. „Kołowrotsk Omfalii", poemat symfonicsny, 
Stojowski Zygmunt. Symfonia D-moi. a) Andante me! 
Allogro moderato. b) Andante. c) Scherzo. Molto viv 
d) Finale. Allegro ооп fuoco ma non vivace, ш 
Moszkowski* I Suita. a) Allegro molto e briosó. b) 
grotto giojoso. с) Tema con variaxioni. 4) zc: 
о) Perpetuum mobile. — Kapelmistrz: Henryk Malcer. 
— Poozątek o godz. 8. 

We orwartek 24 bm. koncert fiharmoniczny se 
współudziałem Leopolda Godowskiego, pianisty. — Ceny 
miejsc zniżone. — Początek o godz, 8. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pouztą). 


— Otwarto testament Śp. ks, prałata Skrzyń: 
„skiego. Testament zawiera następujące zapisy na 
cele publiczne: Tow. św. Wincentego a Paulo w 
Krakowie 2000 kor., internat uczniów sem. naucz, 
męsk. w Krakowie 2000 kor., restauracya katedry 
na Wawelu 2000 k., dokończenie bndowy wieży i 
postawienie dwóch ołtarzy w Kościele w Ustrobnej 
10.000 kor., na konferencyę tow. św. Wincentego 
a Paulo na Kleparzu w Krakowie 600 kor., dla 
ubogich wdów po górnikach w Wieliczce 600 kor., 

„Harmonia* w Krakowie 800 kor., zakład brata 
Alberta w Krakowie 1.000 kor., dla komitetu o= 
chronek dla małych dzieci w Krakowie 2.000 kor., 
ubogim włościanom w Ustrobnej 1.000 kor., na 
gimuazyum cieszyńskie 2.000 kor. (pod warunkiem, 
jeśli nie będzie upaństwowione w dniu śmierci te- 
statora), dla organisty i nauczyciela w Ustrobnej 
6.000 kor., dla akademickiej sodalicyi maryańskiej 
w Krakowie 8.000 kor., dla bractwa N. P. Maryi 
na utrzymanie przytuliska sług 2.000 kor., dla 
Bratniej Pomocy uczniów uniwersytetu Jagielloń- 
skiego 1.000 kor. Kuratorem testamentu ustano- 
wiony Stanisław hr. Badeni z Branie, 


Z WARSZAWY. 


(Poest4). 
— W Warszawie trwają w dalszym ciągu 
liczne aresztowania — jak donosi warszawski ko- 


korespondent Dziennika Poznański*go — głównie 
wśród sfery rzemieślniczej i wszystkich podejrza- 
nych o socyalizm. Liczba osób, osadzonych w are- 
aztach, dochodzi zdaniem jednych do 150, zdaniem 
innych jest o wiele liczniejsza, bo od 400 do 500. 
Więzienia. opróżniają się pospiesznie, celem ро. 
mieszczenia nowych osób, a przestępców zwykłych, 
jak złodziei itd. wysyłają do nowo zbudowanych 
więzień na prowincyi. Ztąd jednak wnosió nie na- 
leży, aby porządkowi społecznemu grozió miało ze 
strony socyalistów tutejszych сой nadzwyczajnego, 
Bynajmniej. Aresztowania te przedziębiorą się w 
t. zw. celu prewencyjnym, przed 1 maja, w oba- 
wie, aby zwykłe w tej porze rozruchy i manifesta- 
суе jako w „Święto robotnicze" nie ponowiły się i 
w tym roku. Aresztuje się więc wszystkich podej- 
rzanych i wszystkich, którzyby mogli być podej- 
rzanymi, Jeśli np. ktoś w więzieniu już dawniej 
siedział, jako biorący udziął w poprzednich mani- 
festacyach, to go się bez ceremonii aresztuje „ną 
wszelki wypadek“, posługując Bię prostą psycholo- 
gią кэш Aa która stawia sobie w teoryi zasa- 
де, że: kaśdy, kto już cierpiał dla jakiejś sprawy, 


szem jest układanie włosów w swobodne  loczki, ! staje się przez to właśnie tem bardziej sprawie tej 


Ma 


ЕЩЕ“ 
oddanym. — No, i ponieważ cierpiał, więc „dla 
pewności“ niech teraz cierpi raz jeszcze, bo we- 
dlug wszelkiego prawdopodobieństwa, z karygo- 
dnych swych myśli i zamiarów wyłeczonym nie 
został — czyli: niech idzie do kozy. Obok licze 
nych aresztowań wśród kół robotniczych, родеј- 
rzywanych słusznie czy niesłusznie о Bocyalisty- 
czne knowania, aresztowano podobno kilka osób ze 
sfer inteligenoyi, jako podejrzanych o należenie do 
stowarzyszenia tajnej oświaty ludowej, 


Niezdrowe objawy. 


Pod cym tytułem piszə Cgas: „Dzienniki 
zajmowały się interpelacyą, którą poseł Daszyń- 
aki wniósł 31 marca w parlamencie. Nie powtó- 
rzyliśmy jej, bo nie była tego godną. Po inter- 
palancie nie można się było spodriewać czego 
innego, wszak od kilku już lat składa dowody, 
że піс innego nie umie i do mezego innego nie 
jest zdolny, jak do rzucania błota na wszystkich 
і na wszystko. Inna rzecz jednak со do prezy- 
denta izby, który dop iścił do odczytania tej in- 
terpelacyi, a następnie na energiczey protest pre- 
zesa Koła polskiego nie znalazł nie innego na 
swoje usprawiedliwienie nad słowa, że odpowie- 
dzialność za interpelacye pozostawić musi samym 
posłom. Od czegoż więc jest w takim razie pre- 
zydent Izby i do kogo należy przestrzeganie po- 
rządku i godności w izbie? Gdyby tak było, jak 
twierdzi hr. Vetter, że prezydent izby nie ma 
mocy skarcenia nie juź nieprzyzwoitych, ale 
wprost nikczemnych mów poselskich — a prze- 
cież wszystko jedno, czy poseł je sam wygłasza, 
czy poprzednio napisane daje do odczytania ko- 
mu innemu — to na krześle prezydyalnem wy- 
starczyłby prosty automat do wypełniania me- 
chanicznych czynności potrzebnych do głosowa- 
nia. Patrząc na upadek parlamentaryzmu, na o- 
hydne sceny, któr: się rozgrywają w salach ob- 
rad reprezentacyj ludowych, słysząc nikcze.oane 
napaści, oszczerstwa i obelgi — a z drugiej stro- 
ny widząc, jak prezydent izby umywa гесе od 
wszystkiego, przestajemy się już wreszcie dziwić 
czemukolwiek, bo przecież a capite pisets...* 


Telegramy i teleionematy. 


Wiedeń 20 kwietnia. Wszelka komunika- 
cya telegraficzna i telefoniczna z Budapesztem 
przerwana. Depesze z Wiednia idą telefonem do 
Pragi, a Praga odseła je do Budapesztu. 


Mytuacya. 

Wiedeń 20 kwietnia. Cesarz przyjął 
wczoraj na audyencyi węgierskiego prezydenta 
ministrów Szella. P. Szell złożył cesarzowi raport 
o sytuacyi politycznej. Obiega pogłoska, iż ce- 
sarz pochwalił zupełnie postępowanie rządu wę- 
gierskiego wobec stronnictw obstrukcyjnych. 

Po południu odbył p. Szell konferencyę 
z dr. Koerberem, a w nocy odjechał do Buda- 
pesztu. 

Wiedeń 20 kwietnia. (Tel. pryw.) W Lo- 
łach parlamentarnych twierdzą, Że obecna se- 
вуа pociągnie się bez przerwy do pó- 
źnego lata. 

Zjechało już kilku posłów. 


Z obozów czeskich. 


Praga 20 kwietnia. Pod przewodnictwem 

posła Skardy odbyło się wczoraj posiedzenie ko- 
mitetu wykonawczego klubu młodoczeskiego. Po- 
веі Herold pr.edłożył elaborat i- wnioski, które 
mają być rzedstawione na konferencyi czeskich 
mężów zautania w dniu 26 bm. Po dłuższej dys- 
kusyi elaborat Herolda z kilku dodatkami przy- 
jęto a posła Heroldu i1mianowano jednogłośnie re- 
ferentem dla wspomnianej konferencyi. 
Praga 20 kwietnia. (Tel. pryw.) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu wydziału wykonawczego eze- 
skich mężów zaufania uchwalono również opozy- 
суе przeciw gabinatowi Koerbera i ewentualnie 
użycie obstrukcyi przeciw temu gabinetowi, któ- 
rego centralistyczne dążności potępiono i jako 
wrogie Słowianom napiętnowano. 

Hero d przedstawi” rezolucyę, która ma być 
uchwalona ea wiecu mężów zaufania 26 bm. Re- 
zolucya ma trzy części, pierwszą natury progra- 
mowej, drugą taktyczną, trzecią dotyczącą orga- 
nizacyi. 

Z parlamentu. 


Wiedeń 20 kwietnia. (Telegram pryw.) 
W parlamencie posłowie zastaną niektóre zmia- 
my lecz nie natury politycznej: rozszerzenie sza- 
tni, przeniesienie parlatoryum do dużej hali i u- 
normowanie wstępu na galerye dla publiczności 


Zejleton literacki. 


(„The king's mirror“ by Anthony Hope.) 


Ciekawy to objaw naszych czasów, że 
w miarę, jak cześć dla tradycyi monarchicznej 
coraz bardziej zamiera, fikcyjni monarchowie 
w powieściach współczesnych coraz częściej głó- 
wng odgrywają rolę. Ileż to od głośnego roman- 
ви Daudeta „Les Rois en exil“ przesunęło się już 
przed naszemi oczami przeróżnych koronowanych 
postaci i to — wbrew demokratyczemu prądowi, 
którym ludzkość dzisiejsza płynie — postaci prze- 
ważnie szlachetaych, zawsze smutnych, bardzo 
rzadko wstrętnych. Dwie, świeżo co z druku wy- 
szłe powieści — jedna angielska, druga francu- 
ska — znowu nas wtajemniczają w publiczne 
i prywatne życie królów „z Bożej łaski* i to na 
pohybel ludziom nie uznającym ani Boga, ani je- 
go łaski. P. Antoni Hope do tych „nieuznają- 
cych“ nie należy. Nie jest on wprawdzie bez- 
względnym, ani entuzyastycznym rojalistą, ale 
uważa tradycyę monarchiczną za podstawę spo- 
łecznego ładu 1 jako taką poważa ją i szanuje — 
co mu wszakże шз przeszkadza, gdy się potemu 
dobra nadarza sposobność, z właściwą sobie do- 
wcipną ironią po trochu z koronowanemi głowa- 
mi poigrać, ale bez wielkiej dla nich krzywdy, 
w ślad za czem i „król Augustyn* pozostanie do 
końca jego książki postacią sympatyczną i szla- 
chetną. Pisząc własne wspomnienia, zabawnie i 
dowt«ipnie analizuje on siebie, rodzinę, ministrów 
i poddanych swoich, analiza zaś tak jest pełna 
życia, postacie tak jasno па ogólnem odbijają tle, 
że niewątpliwie są to Żyjących ludzi i to bardzo 
рсӣорае portrety. 

Najdalej sięgającem wspomnieniem króla 
Augustyna jest obchód jego koronacyi. W wilię 
tego dnia ośmioletni przyszły „pomazaniec* pyta 
się dziesięcioletniej siostry, со mu przyjdzie w u- 
dziale, gdy zostanie królem? 


т 
sa 


Pierwsza kiaj. fabryka 


wyrobów z papieru; 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 21. Kwietnia 1908 Nr. 90. 


i dla interesentów, pragnących mówić z posłami. | rosyjskiej 


Pod tym względem przynajmniej zbliża się nasz 
parlament do parlamentów zagranicznych, gdzie 
nie każdy brukopis i podejrzany osobnik może 
wejść do gmacbu parlamentarnego i przechadzać 
się po kurytarzach. Także i sprawozdawców par- 
lamentarnych czeka bardzo miła niespodzianka. 

Po ostatniej interwencyi sprawozdawców 
parlamentarnych u prezydenta Izby, otrzymali 
oni obecnie d.ży, jasny, nawet z pewnym kom- 
fortem urządzony salon, osobny telefon dla roz- 
mów lokalnych, wożnego wyłącznie na usługi 
dziennikarzy itd, Za to urządzenie należy się 
prezydyum Izby, kancelaryi izbowej i zarządcy 
gmachu, radcy cesarskiemu Erhardowi szczere 
uznanie i podziękowanie. 


Walka antikościelna 


we Francyi. 

Le Mamas 20 kwietnia. Wczoraj wieczór 
przed klasztorem Kapucynów odbyły się demon- 
stracye. Tłum wznosił okrzyki na cześć wolności 
i na cześć Kapucynów a przeciwko rządowi. Po 
licya aresztowała 20 osób. 


Macedonia. 

Konstantynopol 20 kwietnia. Austro- 
węgierski ambasador br. Calice i rosyjski Zino- 
wiew zostali wspólnie przyjęci przez sułtana. 
Obaj na podstawie identycznych instrukcyj, jakie 
otrzymali, domagali się szybkiego i zupełnego 
przeprowadzenia postanowionych reform. 

Wybryki band w sandżaku Kirkilisa (wila- 
jet adryanopolski) przybierają coraz ostrzejszy cha- 
rakter. Gościńce stały się częściowo miepewne. 
Ostatnimi dniami pewna banda bułgarska wpadła 
do wsi Szara i zaopatrywała się w żywność. 
We wsi Sarmandżik mieszkańcy opierali się 
przedsięwziętej rewizyi domów. Jedenastu wło- 
ścian, między nimi jednego duchownego, odsta- 
wiono do Adryanopola, 

Działalność oddziałów powstańczych wzma- 
ga się w sandżaku Kirkilissa. Komunikacye za- 
grożone. W kilku wsiach stawili mieszkańcy 
opór władzom, które chciały dokonać rewizyj. 
Straty wojsk tureckich w zabitych i rannych 
przy utarezkach z powstańcami wynoszą od listo- 
pada około 300 ludzi. 


©etymia 20 kwietnia. Nieznajomy Albań- 
czyk strzelił kilkakrotnie z rewolweru do dwóch 
nowych sędziów w Skutari, raniąc ich obu. Stan 
rannych jest powaźny. ' 

Londyn 20 kwietnia. (Tel. pryw.) Daily 
Mail ogłasza rozmowę wiedeńskiego korespon- 
denta z królem Alsksandrem serbskim. Król uho- 
lewał, że Anglia wobec wypadków na Bałkanie 
zachowuje się zupełnie biernie. Zdaniem króla 
macedońska sprawa nie jest tak niebezpieczną, 
jak położenie w Albanii. 

Co do następstwa tronu powiedział król: 
„liczę 27 lat i spodziewam się, że dostanę wła- 
snego spadkobiercę, a jeżeli nie, to zawsze bę- 
dzie dosyć czasu na ustanowienie następcy tronu“. 


Wiedeń 20 kwietnia. Przy zachowaniu 
tradycyjnego ceremoniału odbyły się dziś o godz. 
11 przedpoł, zaślubiny arcyks. Elżbiety Amalii z 
ks. Alojzym Liechtensteinem, w kościele parafial- 
nym w Burgu, w obecności cesarza, arcyksiążąt, 
arcyksiężnych, najbliższej rodziny ks. Liechten- 
steina, ks. bawarskiego Arnulfa z żoną i synem, 
najwyższych dygnitarzy, generalicyi i ministrów. 
Ceremonii ślubnej dokonał ks. Biskup Mayer. Po 
zaślubinach przyjął cesarz nowożeńców na au- 
dyencyi. 


Praga 20 kwietnia. Wczoraj odbył się 
wiec urzędników państwowych z Pragi. Po 
dłuższej dyskusyi uchwalone rezolucyę, żądającą, 
aby rząd podwyższył dodatek aktywalny urzędni- 
ków państwowych Pragi i na przedmieściach 
jej z 60 na 80 pre. (tak jak we Wiedniu). 

Petersburg 20 kwietnia. Kierownik mi- 
nisterstwa oświaty Zenger mianowany ministrem 
oświaty. Kierownik ministerstwa marynarki Ave- 
lan i szef sztabu jeneralnego Sacharow miano- 
wani jeneralnymi adjutantami cara. Szef eskadry 


— Będziesz robił, co ci się podoba — od- 
rzekła — dziewezynina — a ludzi, których nie 
lubisz, każesz pozabijać. 

— A będę mógł zabić starą Krak? (Baro- 
nowa Krakenstein, bardzo surowa książątek ochmi- 
strzyni). 

— Możeby przecież na to trzeba, aby coś 
złego zrobiłą. 

Tymczasem nie stara Krak coś złego zrobi, 
ale sam król i zanim słońce zajdzie na dzień ten so- 
lenny, na rozkaz matki, nie mniej od ochmistrzyni 
ostrej, Ј. К. Mości dostanie... w skórę, czego do- 
konywa własnoręcznie sama baronowa. Oburzony, 
łzami zalany przyszły władca narodu powtarza 
zasypiając, że jak tylko dojdzie do pełnoletności, 
da a bastianado to Krak. Pełnoletności się docze- 
ka, ale rozkoszy owej „bastonady* nigdy, niestety. 

Taki jest pierwszy obrazek ze wspomnień 
dziecinnych. W drugim widzimy krółewiątko, u- 
dające się wraz z matką z wizytą do hrabiny 
Sembach. Ośmnastoletnia, śliczna pani domu, ude- 
rzona ukrytym, a przecież zdradzającym się smut- 
kiem xoronowanego pacholęcia, korzystając 2 
chwili, w której księżna-matka zwiedza park, 
przyciąga Augustyna do siębie, pieści go i serde- 
cznemi słowami biedne jego serduszko do zwie- 
rzeń pobadzić się stara; ale gdy się go pyta, czy 
jest szczęśliwy, on odpowiada wpajanemi mu 
w uszy słowam: 

— Nie dla własnego szczęścia jestem kró- 
lem, ale dla dobra dla mego ludu. 


Młoda hrabina ze łzami w oczach się doń 
uśmiecha. 


Ośmnastoletni Augustyn przybywa wraz 
z matką do krewnych, mających dziesięcioletnią 
córkę Еве, przez księżnę matkę upatrzoną na 
przyszłą synową. Wzruszeni rodzice idą wraz 
z przybyłymi gośćmi odszukać ową królową św 
spe, a po chwili przedstawia się ona w pozycyi 
horyzontalnej, z góry na dół staczając się z wy- 
sokiego pagórka. Tego rodzaju przedstawienie je- 
dynaczki nie wypadło po myśli rodziców, ale mło- 
demu monarsze miłe pozostało wspomnienie. 


X. W. Niemojowskiego, Lwów, 


na oceanie Spokojnym, wiceadmirał 
Aleksejew mianowany admirałem. 

Paryż d. 20 kwietnia. Cała prasa zajmuje 
się rzekomemi dwoma wymuszeniami, popełnio- 
nemi względem Kartuzów. Radykalne pisma wy- 
powiadają przekonanie, że ma się tu do czynie- 
nia ze złośliwą zemstą ze strony Kartuzów, któ- 
ra jednakże niewątpliwie chybi swego celu. W pa- 
łacu sprawiedliwości obiegała wczoraj pogłoska, 
że urzędnik, który rzekomo od Kartuzów żądał 
dwu milionów dla radykalnej grupy w parlamen- 
cie, nazywa się Saint, jest dyrektorem izby i zię- 
ciem ministra handlu Trouillota. W rozmowie z 
pewnym dziennikarzem, Trouillot oświadczył, że 
to nikczemna potwarz; Saint od roku wcale nie 
był w departamencie |Izery. Zarządzone przez 
ministerstwo sądowe śledztwo, dowiedzie bezza- 
sadności tego oszczerstwa. 

Słychać, że nacjonalistyczny deputowany 
z Grenoble zamierza złożyć mandat po to, aby 
mógł być w jego miejsce wybrany Besson, re- 
daktor dziennika Feti Dauphinois i wytoczyć 
w izbie całą powyższą sprawę. 

Kolonia 20 kwietnia. Kólm. Volks Ztg. 
nawiązując do wiadomości, że wniosek o znie- 
sienie $ 2 ustawy o Jezuitach może być 
odrzucony przez Radę związkową, zapewnia, że 
centrum wjciągnęłoby konsekwencye przy wybo- 
rach czerwcowych i walka centrum przeciw usta» 
wie wzmogłaby się tylko. Żaden głos centrum nie 
padłby wówczas przy wyborach  ściślejszych na 
kandydata, któryby nie solidaryzował się ze znie- 
sieniem tego paragrafu. Cała polityczna konste- 
lacya wówczas by się zm eniła i do polityki 
wszedłby żywioł rozkładowy, który i tak dość 
powikłane położenie uczyniłby wprost niemożli- 
wem, Kto chce uniknąć rozłamu w narodzie nie- 
mieckim, musi bezwarunkowo dążyć do zniesienia 
tego paragrafu. 

Londyn 20 kwietnia. Рабу Telegraph 
donosi z Waszyngtonu, że powodem licznych 
wypadków eskadry amerykańskiej na północnym 
Atlantyku jest niedoświadczenie oficerów i brak 
wykształconych inżynierów. Według zdania fa- 
chowych kół, amerykańska marynarka znajduje 
się obecnie w pożałowania godnym stanie. 


Rozmaitości. 


Q Kanclerz mechaniczny. Znaną jest powsze- 
chnie z wystaw składów kolonialnych, kominków i 
konsol salonów naszych, pocieszna figura manda- 
ryna chińskiego: porcelanowy ów jegomość siedzi 
na piętach 2 rękami spłecionemi na okrągłym 
brzuszka i kiwa wciąż głową, pokazując jednocze: 
śnie koniuszek języka na znak radości i zadowołe- 
nia, Jakie jest pochodzenie tej figury i co ona 
oznacza? Jeden ze znawców Wschodu opowiada 
w tym przedmiocie, co następuje : 8 

Przed 5.000 laty cesarz Yong-Ching ogłosił 
konstytucyę. Po pewnym jednak czasie znudziło go 
uleganie woli ministrów, ogłosił tedy, iż poszukuje 
kanclerza państwa, któryby na wszystko kiwał 
głową potaknjąco. 

Położenie było trudne, bo cesarz chciał, aby 
ów mandaryn potakiwał wszystkiemu, a parlament 
za pogwałcenie konstytucyi miał prawo w każdej 
chwili zdjąć kanclerzowi głowę z karku. Oczywi- 
ście nikt się nie zjawił do objęcia dostojeństwa 
tak niebezpiecznego. „Daję milion taelów za kan- 
clerza wedle mej woli“ -- wołał cesarz. Pomimo 
to głuche milczenie kyło odpowiedzią na propozy- 
сув. Wreszcie pewnego pięknego poranku do pala- 
сп cesarskiego przyniesiono skrzynię, a przy niej 
zwój pergaminu z napisem następującym : 

„O syna nieba! Chcesz kanclerza, któryby się 
zgadzał na wszystko? Oto go masz, Leży on w 
załączonej przy tem piśmie skrzyni. Jest on wpraw- 
dsie z porcelany, ale tem snadniej będzie na 
wszystkie twoje wnioski kiwał głową.* Otworzono 
skrzynię i zmałsziono w niej wł śnie prototyp 
Chińczyka, znanego z wystaw składów kolonialnych, 
siedzącego na piętach z rękoma splecionemi na o- 
krągłym brzuszku, uśmiechającego się przyjemnie 
i za lada dotknięciem kiwającego głową. Cesarz 
Yong-Ching, dotknięty do żywego takiem zuchwal- 
stwem mąandarynów, aatychmiast zniósł konstytu= 
cyę, wszystkim członkom parlamentu kazał łby 
poucinać, aby nie szemrali, percelanowego Zaś o- 
wego Chińczyka mianował kanclerzem państwa i 
radził się go we wszystkich ważniejszych okolicz- 
nościach, kanclerz zaś potakiwał wszystkiemu. Po 


Na tem kończą się „obrazki”*, a zaczyna 
się „życie*, nie wesołe pod dozorem starego, za- 
enego, ale bądź со bądź bardzo wymagającego 
mentora, księcia Hammerfeldt; wpaja on w mło: 
dego króla zasadę, że „obowiązkiem panującego 
jest ze wszystkich czar Życia po trochu skoszto- 
wać, a żadnej do dna nie wychylić, znać wszyst- 
kie teorye, a żadnej się nie poddać, wszystkiego 
od ludzi się uczyć, ale do żadnego się nie przy- 
wiązywać'. Do powyższych stosując się za- 
sad, Hammerfeldt dobiera zacnych, rozu m- 
nych sumiennych dla Augustyna profesorów, ale 
do żadnycl: serdeczniejszych między nimi uczuć nie 
dopuszcza i gdy tylko dostrzega, że do poufalszej 
dochodzi zażyłości, zwolna ale stanowczo prze- 
prowadza rozłączenie. Gorąco pragnąc, aby król 
wyrobił się na samoistnego władeę, wszelkich ob- 
cych na niego wpływów unika, że i tak zbliży 
się niebawem nieunikniony wpływ kobiecy. Ż 
przyhywającą dojrzałością przybywa Augustynowi 
i żądza zapoznania się z toczącemi się polityczne- 
mi w ‘ево parlamencie walkami, bo i w tem 
fantastycznem królestwie — źouć comme cheg nous 
opinia dzieli się między zwolennikami dwóch 
wrogich sobie stronnictw. 


Księżna matka, Hammerfeldt, ministrowie, 
wszystkie „grube ryby*, pływające w falach 
dworskich, stoją na czele konserwatystów, na 
czele zaś liberałów, wszechwładnie nimi rządząc, 
stoi piękna, rozumna, wszystko namiętnie; iście 
po kobiecemu do serca biorąc, hrabina Sembach, 
która przed laty dziesięciu małego Augustyna na 
kolanach pieściła. Czyż dodać potrzeba, że nie w 
stronę konserwatystów króla ciągnie, ale w stro- 
nę, gdzie rej wodzi kobieta w pełni rozkwitu, z 
którą łączyło go rzewne wspomnienie z lat dzie- 
cięcych. Ale inny był jeszcze magnes, rwący 
Augustyna ku liberałom, a jest nim przywódca 
lewicy, Wetter, rozumny, ambitny, o porywającej 
wymowie młody dziennikarz, wybitna indywidu- 
alność, której nikt ignorować nie mógł, a mało 
kto oprzeć się umiał Rozmowy młodego króla z 
piękną hrabiną, rozpoczęte na polu polityki, nie- 
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śmierci cesarza Yong-Ching mandaryni przywrócili 
częściowo konstytucyę, nadając sobie rolę wpływo- 
wych przy cesarzu doradców, poreslanową zaś po- 
stać kanclerza mechanicznego kazali rozpowszech- 
піб w niezliczonych kopiach kn nauce i przestro- 
dze przyszłych pokoleń. 


Ж rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 20 kwietnia. Ков w хос i po Bu 
kigr. Notowamo: pszenicą na wiosną 550 do 8:95, Żyto 
na wiosnę 7-10 do 7:25, kakarndza па listopad —'—, 
kukurudza na maj-czerw. 6:45 do 6:60, owies na wiosnę 6:35 
do 6'55, rzepak па stycaeń-luty 10725 do 11:75, rzepak 
na sierpień-wrzasień —*—, ojej rzepakowy na styczeń- 
kwiecień —*— do —*—. | 

Usposobienie Pazenica i żyto pewne. 
Stan powietrza: zimno. 


Budapesst dnia 20 kwietnia. Kurs w kor. i po 

50 kigr. Notowano pszenicę na kwiecień 7:79 do 7-80, 
na maj 7-68 do 7:64, na październik 7:50 do 7-51, Żyto 
na kwiecień 677 do 678, na październik 6:50 do 651, 
owies na kwiecień 5:94, do 5*96, na październik 5:54 do 
5'55, kakuradza na maj %08 do 6'04, kukurudza na li- 
piec 6'10 do 6'11, rzepak na sierpień 12'— do 12-40. 

Oferty na pzzenicę: mierne, 

Chęć kupna ograniczona. 

Usposobienie: przyjemniejsze. 

Stan powietrza: zimno. 

Wiedeń 20 kwietnia. Cukier (spopojnie) 2280 do 
——, Nafta galicyjska —— d Spirytus 89'60 


do ——, 


о ——, 


Dział ekonomiczny. 


В Centralny związek gal. przemysłu] fabrycz- 
nego. Walne zgromadzenie odbędzie się dnia 21 
bm. o 4 popol. w sali lwowskiej izby handlowej. 
Na porządku dziennym wybory. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dnia 20 kwietnia. (Tel. „Gazety Narodo- 
wej"). Zamknięcie giełdy o godz. @ minut 80 ро potud 
niu. Akcye austr. жакі. kred. 678°—, węg. zakładu kred. 
724—, Anglobanku 275:—, Unionbanku 526:—, Banku 
dla krajów koronnych 411-—, Bankvereinu 485*—, Bo- 
denereditn 955 —, Gal Banku hipot, 540—, kolci pań- 
stwowych 684:50, kolei południowej 48:50, tramwaju А, 
kolei Кера] 447:50, kolei północnej 
5585, kolei czerniowieckiej —'—, alpiny 39050, Віта 
Muranya 480'—, praskiego towarz. żal 1660'—, fabryki 
broni 684950, tureckie tytoniowe 387'--, oblig. węg. in- 
demniz. 9926, renta majowa 100'70, austr. renta koro- 
nowa 10125 węg. renta koronowa 99'50, 56-let. listy tow, 
kredyt. ziemsk. 98'17, 4-procant. listy banku krajowego 
99'—, 4!/,-procent. listy banku krajow. 102'70, 4-procent. 
listy banku hipotecznego 98'—, 4/,-ргос. listy banku 
hipotecznego 10170, 5-procent, listy banku hipotecznege 
112:—, 4e=procent. galic. oblig. propiuac. 9995, 4-ргос. 
galic. pożyczka kraj. в r. 1893 9970 $-procent. poży 
бкКа m. Lwowa 96'80, losy tureckie 117/25, marki 116-92, 
ruble 25275. 
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JKaneelarya adwokatów 


Dr. Wincentego Bałabana i Or. A. Vogla 


przeniesiona : 
ma ul. Kraszewskiego 1. З parter 


Oświadczenie. 


Oświadczam, że żadnych długów, zobowią- 
zań, ani obstalunków za nikogo, choćby najbliż- 
szego płacić, ani przyjmować nie będę. 

Helena Mloeka-Niysłowska. 

Wiedeń 17. kwietnia 1908. 


Nowo otworzona Drukarnia 
„Polonia“ 


we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 11 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące. 

Wykonanie szybkie 1 eleganckie. 
Ceny umiarkowane. 


Bezkrwistość w 20 DNIACH 


ZDENERWOWANIE WYLECZENIE 
TRUDNY POWROT RADYRALNE 
DO ZDRAWIA przez użycie 


po wszystkich chorobao 
ELIXIRU Sw. W NTEGO А PAULO 
Jedyny środek upoważniony specialnie 
Objaśnienia u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 105, Rue St-Dominique, w Paryżu. 
Skład główny środków Sw. Wincentego a Paulo i, passage Saulnier, Paris. 
тетт» Prospekta bezpłatnie w aptece Pana Guner, Paryż. wwyww 


We Lwowie w aptekach: PP, Mikolascha i Wewiórskiego. 
W Krakowie u PP, Wiszniewskiego i Redyka, 3100 


bawem na inne przechodzą pole. Zaniepokojony 
Hammerfeldt, bardzo dyskretnie drażliwę sprawę 
tę chcąc zgłęhić, próbuje króla zbadać, na co 
tenże odrzeka, „że się w hrabinie nie kocha, 
tylko ją zaufaniem swojem zaszczyca*, па to mu 
zaś stary, mądry mąż stanu z łagodnym uśmie- 
chem mówi: „Wolałbym, aby było naodwrót, a 
zarazem i przyjemniej — niech W. К. Mość 
cofnie zaufanie, а puści trochę сие u- 
czuciu". 

Tymczasem nagabywana przez liberałów 
hrabina, korzystając z wzrastającego wpływu 
na umysł króla, wyłudza od niego obietnicę mia- 
nowania Wettera na wakującą posadę ambasa- 
dora w Paryżu. W chwili, gdy klęcząc przed 
nowoczesną Dalilią, mówi jej król, że dla niej 
gotów wszelkie znieść przykrości — a przewi- 
duje, że wybór przywódcy lewicy na tak ważną 
posadę istną burzę w jsgo otoczeniu wywoła — 
przynczją mu wiadomość, że książę Hammerfeldt 
od ki) арі chory dogorywa. Wobec gasnącego, 
ale jj „sze wymownego wzroku tego, który nad 
nim "nad krajem od lat dwudziestu z niezrów- 
nanem czuwał poświęceniem, król do głębi du- 
szy odczuwa, że w nim traci doradcę, przyja- 
ciela, niemal ojca. Chwila ta stanowi przełom 
w Życiu Augustyna. Cofa obietnicę nominacyi 
Wettera, a zarazem mianuje posłem w Paryżu... 
hrabiego Sembach, czyli jednem słowem zrywa 
złote pęta miłości z hrabiną i żelazne pęta przy- 
jaźni z Wetterem. Królem będzie odtąd napraw- 
де, ale jakże srogim kosztem! Hrabina zostaje 
ambasadorową, a Wetterowi ofiaruje Augustyn 
bardzo znaczną sumę pieniędzy na spłacenie ho- 
norowych długów. Zobaczymy wkrótce, w jaki 
sposób się Wetter królowi odwdzięczy. 

Jeszcze zanim gorliwa, pełna odpowiedzial- 
ności praca podjęcia rządów w własne ręce za- 
bliźnić zdoła sercową ranę króla, zjawia się w 
jego stolicy niezwykłej piękności francuska śpie- 
waczka, Coralie Manzoni, i wszystkie, nie wy- 
jąwszy panującego, zawraca głowy, ku najwię- 
kszej rozpaczy Wettera, bez upamiętania w niej 


Wilhelma płynne wcieranie 


„BASSORIN" 


в. k. uprzyw. 1871 
1 kamionka K. 2, paczka poczt, =15 sztuk К. 24. 
Wilhelma e. К. uprzyw. „Bassorin* jest ёгой- 
kiem, którego działalność opartą jest na prakty- 
badaniach, 


cznych doświadczeniach i naukowych 
wyrabiany wyłącznie w aptece 


Franciszka Wilhelma, e. ik. nadwomn, dostawey 
w Neunkirchen, Niższa Austrya. с 


Używany do wcierania nśmierza ból i działa kors- 
вујпіе prży cierpieniach nerwowych, jako też bolu 
muskułów, członków i kości. 
Przez lekarzy bywa on zalecany, gdy ból wy- 
stępuje po silnym wyczerpaniu na marszach, albo 
o zastarzałych ranąch, dlatego używany on jest z 
ob skutkiem przez turystów, leśniczych, e- 
grodników, wyśećigowców i eyklistów, również 
jako ochronny środek przed ukłóciem owadów. 


Jako znak praw- 

dziwości, odbity 

jest na opako- 
waniu 


herb gminy 
Neunkirchen 
(dziewięć 
kokciołów). 


Nabyó można we wszystkich aptekach, gdzie nie ma 
zażądać wprost od firmy. 


Komisya lekcyjna Tow. „Bratniej Pomocy 
słuchaczów Wszechnicy lwowskiej“, pośrednicząca 
w wyszukiwanin posad nauczycieli prywatnych y 
korepetytorów w miejscu i na prowincyi, jakoteś 
zajęć biurowych dla biednych akademików, do- 
znała w ostatnich miesiącach wielkiego poparcia 
ze strony interesowanej Р. T. Publiczności przes 
zgłoszenie znacznej ilości lekcyj i innych odpowie- 
dnich zajęć, co Świadczy o przychylności і zaufa- 
niu ku nam. Przypominając się szerszemu ogółowi 
i prosząc o poparcie nadal naszej humanitarnej in- 
stytncyi, spodziewamy się, że komisya nasza bę- 
dzie mogła spełnić swe zadanie, zapewniając byś 
materyalny najbardziej potrzebującej młodzieży, Œo- 
dziny urzędowe komisyi: Uniwersytet sała VIII, 
od godziny 12—1 codziennie i lokal Tow. „Brat- 
niej Pomocy" od 12—8. Zgłoszenia ustne lub li- 
stowne. 


W Administracyi 


„GAZETY NARODOWEJ 
ulica Kopernika L 7. — do nabycia: 


F. Suryn.„Fatalne wpływy" powieść 

1 tom str. 144 . „n — 50 h. 
A Halka. „Tatarka* powieść 

1 tom str. 96 . 
St. Graybner. „Pan Wyręba* 

powieść 1 tom str, 182 
J, І. Kraszewski. „Rodzeństwo“ 
powieść 


2 tomy ніт. 408 . „ 1 — 
J. K. Zieliński. „Ofiary“ powieść . 
1 tom str. 253 „ 1 — 
„Szkice“ 


1 tom str, 253 „41 — 
„ Wspomnienia starego 
kawalera* powieś 

1 tom Б 


„ 
2 przesyłką pocztową o 20 Malerzy wi 
cej za każdy tom. i 


"М. 


Okulista 


LI. Leon Grud 


b. e. asystent, pierwszy operator i demonst 

na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa 

Wiedniu ordynuje obecnie przy ułiey Karo 

Ludwika 1. 5 od 10 do 12 przed połud 
i od pół do 4 do 5 po południu. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona,) 

Przyjechali do Lwowa dnia 20 kwietnia 1908, 
А. Zaremta Cielecki z Hadyńkowiec, W. Madey- 
ski z Sambora, W. Abgarowicz z Zydaczowa, dr. 
J. Walewski z Noszowa, Н. Mierzyński s Dabo- 
wie, 8. Dreziński ze Starego Sambora, L. Berez 
z Wołoczysk, B Jorz z Krzywczyc, A. Przedrzy- 
mireki z Jajkowiec, К. Baliński ze Stanisławowa, 
J. Kubelka z Aleksandrowa, M. Trnowsky z Wie- 
dnia, Ch. Winkler z Tryjestu, R. Trojan s Wro- 


cławia. 


zakochanego, i to tak dalece bez opamiętania, że 
zapominając o należącem się królowi uszanowa- 
niu, niestosownem słowem uchybia mu, póczem 
tenże, pomimo zaklinań obecnych przyjaciół twier- 
dzących, „że monarcha nie ma prawa się bić*, 
Wettera na pojedynek wyzywa. W największej 
tajemnicy odbywa się tenże w dworskiej strzel- 
niey. Augustyn z umysłu Wettera chybia; Wet- 
ter, również z umysłu, celnie strzela i monarcha 
ciężko ranny pada bezprzytomny. Całemi tygo- 
dniami walczę między życiem a śmiercią. A 
Wetter? Skrucha jego jest tak serdeczna, żal tak 
głęboki, że król, mający od pierwszego spotkania 
słabość do niego, nie żywi ku niemu najmniejszej 
niechęci, jakaś bowiem dziwna Wahłyerwand- 
schaft dusze ich łączy. Nadchodzi wreszcie dzień 
zaślubin Augustyna, a oto, co sam pisze w pa- 
miętniku swym na parę dni przed ślubem. „Nie 
możemy się kochać, bo nam się kochać każą — 
nie możemy z sobą rozmawiać, bo musimy uda- 
wać, że sobie mówimy miłosne czułości-—nie mo- 
żemy używać na naszem #ёфв a féte, bo nam go 
г góry przygotowano“. Czyż nie tak się zwykle 
dzieje przy kojarzących się małżeństwach w pa- 
nujących rodach, przy których dobrze jeszcze, 
jak państwo młodzi nie są sobie wzajemnie wstrętni, 
со bądź со bądź nieraz zdarzać się musi ku naj- 
wy py obojętności wszechwładnej racyi 
stanu. 

W powyższej ciekawej powieści mie ma 
senzacyjnych wypadków, ałe nie ma choćby i je- 
dnego niepotrzebnego rozdziału. Są natomiast 
niepośledniej wartości charakterystyki, że tyłko 
wspomnimy o księżnie-matce, o córce jej Wikto- 
гуі, o starym Hammerfeldzie, o szlachetnym, ale 
zbyt porywczym Wetterze. Jednem słowem, nie 
pożałuje nikt czasu, poświeconego przeczytaniu 
ostatniego utworu p. Antoniego Hope. 4. M. L. 


GMACH Hr. SKARBKA, 
(dawne sale sejmowe)| 


ipoleca [ 


ораг, Papiery listowe, Tutki 


oraz w 


ułki cygaretowe itp. 


Do nabycia w sklepie przy Placa Maryaekim |, 8, 


innych hkandlach papierowych we Lwowie 


ns. prow incyi.Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie 


_ _ФАХЙТА NARODOWA s Wtorku dnia 21 Kwietnia 1903 Nr. 90. 


| [———— => = UE å ë =т= с =ч лш A Z" шз RECE R zę za "REG" CZ «нчи 
E SZ U Złożyła jej ukłon głęboki. Emine chciała wstać, ale kurtyzana uxiękła | wstydząc się na nią spojrzeć, patrzała па polot |się i wzdymało, podobne do rozpostartego Bztan- 
LS н — Zbliż się -— rzekła siostrzenica Śzeika. |przed nią i obejmując ją wpół obnażonemi ręko- | jastrzębia, szybującego wysoko w lazurze. daru Is'amu. 
> EA — : M Leila położyła swoje zawiniątko na fřemi іта, ciągnęła dalej: Oślepiona światłem, spuściła oczy i spoj- Lei 
x ) Щщ eila kochała Emine j i chbi 
AE. Е przybiegła wzruszona, pokorna. рвав але “блр л О ДЫ» rzała na podobiznę kusiciela. jej życie ocalić. Пао де Е 
Tisia usaimańska. а А cą д p , » оао r 
Emine objęła wpół kurtyzanę i oałując ją, | gusga jest dziwnie waburzona. Od dni kilku nie |. . RE е Hi: pog кой 0а „Ж Й „a jeśli kroku nie przyspieszy, to na dnie przepaści 
(Ciąg dalszy), nazwała „siostrą“. kocham już wszystkich mężczyzn, tylko jakiegoś jej się, że zalewają je Узе áyiy. wstata С0- | ujrzy okrwawione, złamane ciało, bez duszy. Pra- 


mana, wyprostowana, z podniesioną głową i za- gnąc jej drogę zagrodzić, postanowiła emi; 


„Usiadła ва kamienia 'i odwróciła głbwę. — Pamiętam — szeptala rosczuluna dziew- | nieznajomego, który co wieczór spędza ze mną |. do ка Si 
częła uciekać, jak sarna spłoszona, wysoki mur, który tamta ominęła. Z okrzykiem 


"Kuttysina die mogła zrorumieć, co się dzieje w |czyna — pamiętam, mówiłaś mi nieraz, że będę |krótką godzinkę. On mnie pociąga ku sobie dziw- 
jej sercu, ale odczuła, że dłuższa rozmowa Wpra- |miała wyrzut sumienia, jeśli nie pójdę za twoją пуш urokiem; pełnemi garściami rzuca mi złoto, Biegła w stronę opuszczonych łamów gra- | Allah il Allah! — jak wojska, idące do ataku 
wikiby joj priyktość. | radą; ale ja znajduję, że nie mam czego żało-|ą gdy rosa jego pocałunków spada na moje usta | 014: Leila była pewna, że ujrzała stworzenie |z zamkniętemi oczyma; zebrała się do skoku. _ 
| „~ Odchodzę — riekla z urazą. — Nigdy | wać ani się czego wstydzić. Jeśli jaki sły czyn |to z miłości omdlewam, Nie zawsze rozumiem | {910 nie Ки nigdy nazywać wężem, albo- | 
«9 jak nia sobaczymy. Jai- trawa porasta па | popełnię, to pozostawiam go za sobą, bez żalu, jego słowa, ale ka аа. Ж. iakby | wiem gdy usłyszy swoje imię, rzuca się zawsze : ы 
ścieżce, wiodącej Ой mego ` Serca do twego. Je- | myśląc tylco o dobrych uczynkach, które mogę ih Н OBWE dh А ен ч na człowieka. Ale rozumiejąc, jak straszna śmierć е РУ ix ara „Ożywcza rosa skropliła 
aleś podóbna dó wszystkich bogaczów: kothasz | kiedyś dokonać. W ten tylko sposób nagradzamy | namowom i prośbom. On mnie Błaga abym z nim Ска Emine na końcu jej szalonego biegu, kge gr 74 gdy podniosła się, zobaczyła, „że 
tyłko siebie {аваг zi swoją przyjaźń wtedy: tyl- | nasze winy, nie zaś Поза westchnienia serca. TO |zamieszkała w уай, który dla їйє БЕР а. krzyknęła przeciągłe, tak, jak zwykli krzyczeć piywa ро jej twarzy, jak krople dżdżu wio- 
ko, Piy 9044 się myśleć tak jak ty. Twoje |też przykro mi bardzo, że więsz о tylu rzeczach || on, tak jak ty, chce mnie pozbawić swobody. 08819729, gdy chcą zawrócić swe trzody. Z tym 81060, 

oczysapatrują tylko brzydką stronę życia, ja wi- |niepotrzebnych, jak naprzykład o długości ziemi, Patrz... — mówiła, wyciągając fotografię z za. |rzykiem puściła się w pogoń. (C. d. n.) 

dzę piękną... Byłaś rosą moich źrenic, ale вате! | о głębokości morza — a istoty Życia nie znasz. пайгуа — spojrzyj, jak jest urodziwym... Jej ciało przerzynsło powietrze jak strzała, 

dla ciebie nie mogę odstąpić od Przepisów.“ Że-| Wiesz dużo o martwej przeszłości, a піс zgoła o wietrzyk letni igrał dokoła jej postaci, jak tań- 

gnam cię, Emine. żywotnych sprawach tego świata. cujące wróżki; jej zielone feredżi rozpościerało 


Padła na wysokie trawy; uczula ich świekość 


Emine położyła fotografię na kolanach i 


pory słynne w świecie klatow:, 


skie wspaniałe i olbrzymie Е R A N Z E N S R А a МАА шуо, | 
gożdziki Najsilniejsze źródła żelazne, lekko strawne i altaliczh wody glauber- 


4 А 1 skie i litowe. Obok światowe sławnych mineralnych kapieli błotnych są 
oc WI nejwyższemi nagrodami wij także naturalne kąpiele żelazno-kwasorodowe, mineralne, solankowe, 

adze, Wiednia, Lyonie, Antwerpii, Am-| pzeczne I gazowe. Znajdują się wszystkie najnowsze narzędziu uła- 
stordamie, Hamburgu, Frankfurcie п. M. itd, twiające sposób leczenia. — Wskazane przy anemii, reumatyzmio, giche'e, 


BNE OGŁOSZENIA 
"2-67 4d. тупас. 


EEEE ы т сз р T т. w, 
"ету, pery gotowany, przewyborn 
mmiżenych cenach slr. БР 6—, T A 


DRO 


Edmund Brodkowski 


Lwów, plac Halicki 14, 
największy oraz najtańszy skład 


ме] Aparatów fotograficznych 


. Qłerptący na 
przópuklinę 


Brus 


en M MA 


те”, 


s ? з 
A ваков Ып 1 dafki | 
ФӘ Ab alr. RE” р.г 98 i ją Мө popełniają ad е МАРТ ЧЫРЫ 10 szt. 80 K.i] słąbościach kobiecjch. Rozsyłka wód miueralnych. Wyjaśnień udziela /arząd. Paese poleca najlepsze i zawsze śwież 
"Brody. zbrodnię tenkt 4 р wys n 16 Sezon od 1, maja dO ЗО. września И Prospekiy gratis. ЖШ жч ү graficzne, chemikalia Kartony ip dla Pn wiekszy foto- 
КЇ BOB з ЕРЕ "з, р А. J szej firmy lub dlo dających porękę wisla ię, к ный 
liczki, 


Gośdziki olbrsymie . . .10 „ 10 * 
Głoździki wspaniałe , . .10 „ 5, 
Głoździki ogrodowe ...10 „, 2, 
Przy odbiozze 50 sztuk opnst 100, przy 
odbiorze 100 sztuk Opust 200/. Ilustrowane - 2 x 

cennik] darmo i oplatnie. W podróży powinno się zawsze mieć ze sobą 


re ВРОША „JJ A. Thierryego BALSAM, 


KLATOVY (Klattat) CZECHY. 


przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spró- 
bują mego wynalazku. Bes орегасуі. 
Dostałem złoty medal! Demonstro- 
wałem przed profesorem  Grussenbsua- 
rem. Prospekta pod dyskrecyą gratis, 
Carl Tisel, specyalista, Wiedeń VI. 
Amerllngstrasse 19. 8952 


Rower a fabryk. Dürkopp & Comp. 8969 

; y i Clese Plessing w Gracu, 

wszelkie przybory dis kolarzy, warstat re 
peracyjny. Rakiety, piłki i siatki do Ten- 
Тыва poleca ' najtaniej "W. Łukastewfocz, 
twe Lwowie, ul. £kademicka 26. Cenniki 
gais. . 120 


me. Kawiarnia Amerykańska) 


8669 przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11 we Lwewie. 
Ced:wiemnie koncert muzyki wojskowej, — Początek o godsinie 9 wieczór * 


w każdym wypadku użyty wewnętrznie 
Тир zewnętrznie oddaje skutek nieza- 
wodny. Prawdziwy tylko z zieloną mat- | 
P ką ochronną zakonnicy i z wyciśnięte- 
mi na kapsli słowami: АПеіл echt. 
Pocztą 12 małych lub 6 podwójnych fla- 
) szek 4 korony. Aptekarz A. Thierry 
(Adolf) LIMITED apteka рой Anio- 
łem Stróżem w Pregradzie koło 
8548 Rohitsch-Sauerbrunu 


Rok założenia w Amsterdamie 1679. 


U Najlepsze likiery : Anisette, Curaçao, Cherry-Brandy_ itd, 
ostawca nadworny królowej niderłandzkiej, 5 j 
Węgier, króla pruskiego i wielu үкен б ы. Эк у 
Jedyna filia w Wiedniu, L, Kohlmarkt 4, 
"H Telefon I, 8285, +> 
Nabyć można także we wszystkich lepszych handlach delikatesów i win, 


Nas әмсә kraj — mate” 
RENE A 
Bealność niz! ata i 
ЫЫ мыл е o 2 85980 
ЕТТТ 


Piae -Dąębrowslicko K'S (w zóichu 
Towarzystwa urzędników prywatnych). 


Znakomite na cały świat .austryackie 


[ШШШ MNZCZNE == ынча +, 
Józef Müller w Schönbach Oberg rund EZ geken ke 


nowy Zakład kypielowy. 
(Czechy) Pensyonat Kocha Hotel, i Wilia Starka. 


Золе зне ШИШ ДШ 


Proszę zażądać prospektów. Adres listów i telegramów: Koch, Obergrund- А 
©. k. przywilej па altówki, wiolonczele, kontrabasy z po- Bodenbaeh. £959 йа stowarz. zarobkowych | gospodarczych 


‚ | 
аждӧјлет 'pudłem геғопвёебжеш. Stare chocby: uszkodzone EE „ 19 
skrzypce lub wiolonczele przyjmuje się jako zaliczkę na we Lwow 18, Ё 


m Д Szkółki lesne i ogrodowej "=" у Trzeciego Maja 1 7, 


dosa - | załatwia nast int : 
какемиз „ | M 
Dr. Wincentego Batabana, 
we Lwowie, ul. Kraszewskiego 1. 8, 
wzywa nieznanych z miejsca pobytn: | 


Główny skład dla Galcyi w aptece Zygmunta Ruckera we Lwowie 
U и ПСОРИ .... "R daj 


Franciszka, 
Lwów, Kleparowska 15. 


szozególniej w:porze zimowej, zaj- 
mają ubogich pracą przy wyrabianiu 
mebli giętych 
z surowego matórfału (opiłówywa- 
nie, politurowanie, wypiatanie i skła- 
danie). Meble te są starannie і! 
trwale zrobione, sprzedźją się po 
1 wą ych cenach. Wózek trans- 


portowy, "ubogie dzieci z przy- 
tulisk зараи) а na żądanie i odno- 
szą moble“ do zreperowania albo 

„powo zakupione. 


в 1 Eskontuje і геевкопіцје weksle siowarzyszeń zarobkowych і gospodar- 


a 
f 
н f czych, a w miarę ZAparsó tówki i i 
| HNK | [l AIN Ii | prewatnych. + + siej dr ДД 
2 Udziela pożyczek na zastaw papierów wartości 
La Ы «bowiązujących w Banku Auietro-węgiórakim, ч dy ią 


2 ; арат З Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych lokacye w ra- 
w Zassowie |. p log st 20181 Czara 


££6g 


REZ EA M а - 


chnnku bieżącym za oprocentowaniem- ро eate. | 
sta i wypłaią do 2.600 kor. bez wypowiedzenia — кА о 


Dr. Baczyńskiego Klemensa, а сое ] >. dzialne w 90 dninch oprocentowuje po cztery i pół (4! М 
ғ i i Bognę Antoniego, Ne PR gusta polecają na wiosnę i jesień wszystkie odmiany drzew, 4 Zakupuje i sprzedaje wszelkiego KEE RL К / pre.) = Da 
Еф. Grillmayera | =: к=. иы, krzewów do kultur leśnych, wysadzania alei, za- ||] monety, dewizy 1 кише pizkusy еше та тзт; 
Hotelu Żerża, Briicknera Alberta, Pierzchałę Klemensz, kladania parków, róże i krzewy ozdobne na soli- Т | or. Я МЕДЕ Мы ы 
жуы 'utóydzony, z osobnym pok о аге н эйе: tery, drzewka owocowe wszystkich odmian i ga- | słowych i handlowych, tworzonych przez półki * ачыр 
) PESO PAŃ, фон ш, ч Gedlwwskich Lzabelę i Ludwika, кеа Adolfa, tumków — oraz wszelkie Nasioma leśme po cenach bardzo | U pace" urzędowe od 9 do 1,2 
perfuma przyrządów toaletowy Hallera Henryka, Rutkowskiego Jana, igki z> i ie ? ie. 7 0] w 
jako też duży zapas peruk, który jako fry- Hołyńskiego ks. Ottona, LE areny Uni Alfede, | niskich. Cennik opłatnie odwrotnie ce | в poładnie, 
a "raattu twówikiego, mając| JHodyj Bazylego Ја Schulkof Scheindlę, рУ i 
spero ва skłłmiwiej wypożycza także teatrom| Jastrzębskiego Józefa, Schnppe Franciszka > СИКОШ, РАБЛЕ Db 200 
ematorskim, prowiacycnalnym. Ceny umiar-| Kisskowską Mary, Schimę Karole, кү 
kowane. Kużmę Stefana, Sobańskiego Janusza, ааа астаса wem wa Oooo еер 
- EERĘCUNNENNNNEC=""EC"""I(" | Кю ан (wagledn. Melania) ate Helenę, R h ь Р К 1 е h 
m o Włodzińską Malwinę (względn. Melanią), Veita Pacali Teresę, ] 4 3 
Е ` Tnaeraty Lewickiego Antoniego, уйе „Maryi, пеп pociag »w 0 ejowy е! 
i Ў k ów edeński Lessczyńskie ап. torową old z 
M моет are h wi kraj д. м акырат Канаш i Antoninę, Woloneyaką Barty obowiązujący z dniem 1-55 maja 1O2 rou. 
yen gase owyen Michałka Woj ° ete, x 
i smagranieznych ząłatwia najtaniej Nowarskiego Kazimierza, (Czae śradkowo-europejski). 


RUDOLF MOBBE rzedtem we Lwowie zamieszkałych, by we własnym interesie w celu POCIĄG т 
А (Włedeś L, Sellerstktte 2. „ Ф уууіріукотавіа należącego się im swrotu podatkowego w wyż wy- Росе Do Lwowa z AWA Же Lwowa do 
БЕЙНЕЫ! !еп опе] kancelaryi się zgłosili. A Na dworzee główny odch. o god. Z dworea głównege 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Wars 
Rozwadowa, Jasła, Chabówki, W ЖЕШ Ле ус ч ү. 
Iekan, зз аир Constaney), p Czortkowa, Kórósn 826, 
оо. rung., Zaleszczyk, Nowezielicy, 9 А 1 
Ai Yalepata у Кы у elicy, Śarethu, Boro diny, t'utny, 
47151 Krakowa iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, К d 
Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, rłowa, hali wkl 04 , утен 
Brzuchowie (od 1615 da 4/9 włąetnie codzien 18) 


254 Iokan, (Jass, Bukatssztu), Żydaczówa, Potetor, Kórósmez6. віс! 

A kam Putny, то › , NowótieUey, 

' odwołoczysk iIKijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hus 

6:35] Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia Tree "NET 

— j Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu). Lubac: та, 
Ваш пога, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, lwonicza, Orłowa 

8:4 [соп „Wiednia, Warsza vy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Ryman wa, 
Iwo 1іога, Tarnobrzega, ЗЕ 2, Orłowa (od 1,7 do 15[8), Jasła 


Iekan (Jas, Bukaresztu, Кшт уло Ыы Delatyna (od 1j10 do 804), 
aleszczyk, Wyżniey, Nowosielicy, Berhomethn, Czudina, Serethn, 
Radowiec. Valeputny i Suczawy 

Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, IKaxjsbadu, Pragi), 
Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Ohabówki, Zakopanego 

| Tarnopola, Borek wielkich, Graymatowa 


p |= M А, е“ 5 А, М, бг z R 5 3/, RY . с = 
©)» Wa NA NY SLR эжин Лы сд OTER 
SAP р рее AN ад {се Б ро И ИОВ 4 үре 
Ah HE ZA NSG GZ SE GE ZAWO Р СУ СТ 
| - ma ER Oas РР OOP с. RZY Ar A 
” 7 4 

6:10] Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlshadu, Pragi) 
Zakopanego p. Przemyśl, Wiełiczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 


1 


45) Janowa > 
А йуз, (Odessy, Kijowa), Brodów 730 
Ławocznego, (Pesztu) Ghyrowa, Borysławiu JGałusze 

Rawy ruskiej, Sokala 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Progi), Oswięcima, 


о Mittwoch den 29 April 1908, 10 Uhr vormittags, findet in den 
И Amtslokelitaten des К. und К. Garnisonsspitals nr. 14 in Lemberg in 


RENEM 


А а ОК, а. ро" (115 do 80|9 wł), Maz6 Laborez (Peaziu) — e эзше; Chyrowa, Borysławia, Xałusza 
i Mar 08, Nr. 299 V. К. die Offert- Rzeszowa, Lubaczowa 915] Janowa 
Sinne der Kundmachung von Pi wag Б Stanisławowa, Potutor, Kórósmez6 9-504 Bełzca, Sokala, Lubaczowa 


yerhandlung fiber die Lieferung von Śpitalswśsche und Pantoffel statt. 


Ławoeshego, Kałusza, Chyrova, Borysławia — | 10-30] Czerniowiec, Potntor, Nowosielicy 
Die näheren Bedingnisse können aus der Kundmachung, welche = 


Janewa a Tarnopola, Potutor, 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Więdnia, Karlsbadu, trugij, Jasta, Tar- 125] Janowa (od 1|5 do 15/9 włącznie w niedzielę i ów gta) 


r - А nobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka L55 — | Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brydów, K i 
h der „Gazeta Lwowska" am 8 April l. J. verlautbart wurde, dann Pet Bakarosatu), оо Ar а е * АТЫМЫ a». м бала Skały, ATE Тай ушщ Zalaszczyk, Hu- 
i itale erliegenden Verhandlungsprotokolle Зегеіһи, Suczawy `0 zczerea (od 1/6 do 16/9 włącznie w niedzielę i wi 
aus dem beim genannten Sp ge gsp. Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kopycz.| — | 215] Brzuchowie (od 15/5 A 119 włącznie w СЕТ lọ * АМ) К 
sehen werdbn. „| Brzuchowie (od 15|5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta) 240| — f Kokan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósm: «6 


Tuebii (od 15/6 do 30/9), Skolege (nd ЦБ do 309, Stryja, Ghyrow.| 253 --- | Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi Xarlsbadu I 
Podwołoszynk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Рышог, Zalesttzyk, Ч ҮҮ de 30 адаы, Е. бра na au 
odwołoczys өзву, Kijowa), Grzymałowa, Fotutor, Zaleszezyk, *lue 895] Tuchli (o włącznie), Sko 7 4 
віз y! a, Iwania pustęgo, Skały, Kopyczynieo ed Bo йыз, ) lego (od 1/2 do 80/9 wł.) Stcyja, 
Iekun, Ży aozowa, Nowosielicy, Berhomethu, Uzudina, Brodiay Janowa (od 1/5 do 80/9) 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, ao Oświęelinx, i| Brzuchowie (od 15/5 do 14j9 włącznie) 
Wieliezki, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa 


Lemberg am 26 Mórz 1903. 


Гот der Vorwaltungskommission des Garnisonsspi- 
tals Nr. 14 in Lemberg. 


8970 


Stanisławowa, Zydaczowa 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, тут” Oh;yrowa. dezů 
Laborez (Pesztu), N. Sącza, Orłowa (e do 30/9) 


Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej |. |. | 

| Brzuchowie (od 1Б|Б do 1419 włącznie w niedzielę i święta) 

Krakowa, (Berlina Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zakopa- 
nego przes Kraków (od 25/6 do 1519), N. Sącza, Orłowa (od L/ 
de 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 

Brzuchowie (od 155 do 14|9 włącznie) | 

Іскап, (Bukaresztu), Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, Nowosielicy, Vale- 
putny, Suczawy 

Janowa (od 1]5 do 3019) ү | 

| Szczerca (od 1/6 do 15]95 włącznie w niedzielę i święta) > 

| Krakowa, (Бапа тоа, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, Jasła, 


Awizo ! 
We środę dnia 29 kwietnia 1908, odbędzie się o godzinie 10-tej 


preedpołudniem w lokalach urzędowych с. i k. szoitala garnizonowego 
nr. 14 we Lwowie w myśl obwieszczenia z dnia 26 marca 1903 1. 299 


OJEW GG 
MU m ©з GĆ 


eve 


Тскап, Czortkowa, Nowogielicy, Berhomethu, Serethu, Brodiny, Suszawy 


celu dostawy bielizny szpitalnej i pantofli. Łubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonieża, Rymanowa, Sanoka Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Chyrowa, 
ү. К. гоЕргон gomones y 7 T 5 а э И Janowa (od 1|5 do 15|9 wł. w niedzielę i Amie) | Rymanowa, Iwonicza, Taramo RUA бо, Wiaelieski, Cha бук, 
O bliższgch warunkach dostawy można z obwieszczenia, które w | Podwołoczysk, (Odesay, Kijowa), Brodów, Kopyczynieć, Faleszczyś, NE siak "aa 
A.) PI. - В ‚ [wania pustego odwołoczygk, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zal 
„Gazecie lwowskiej“ 8 kwietnia 1908 ogłoszone zostało i z protokołu Ławocznego, (Рек). Chyrowa, Kałusza. Borysławia ozyk, Нара ТА, pusteg ess- 


Z dworca „Pedzamoeze* 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Busiatyna 
Tarnopola, Potutor 
Podwołoczysk, Gijona, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszezyk, 
Husłatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwułoczysk, Kopyczynies, [wania pustezo, Skały, Huaiatyaa, Да gz 
„yk, Grzymałowa 


Na dworzec „Ройғатеве“ 
Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijana), Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kopye:. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszezyk, Potutor, |, 

Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów 

Ż Podwośoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 
Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


rozprawy, który w wymienionym szpitalu złożony jest, dowiedzieć się. 
Lwów 26 marca 1902. 


Z komiisyi zarządowej szpitala garnizonowego nr. 14 
we Lwowie. 


Uwaga, Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późnie,s.y о 36 minut od saist Lwowaciezu, — W mieście wydają 
bilety jazdy: Zwykłe Кын agencya dzienników J. St. Hokołowskiego w pasażu Hansmaaa |.) i 7зда] rauo do raaj ҳоілау wieczora:a, zas twykłe 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. biuro : oot nawyjaa kolei paistvowysh (ul. Krasiskich 1. 5 w po- 
dwórzu, schody II. drzwi nr. 52) w godzinzch uzzędowyek (od 8 rano do 3 popoł., w święta od 9 „raedpoł. do 13 w południa), 


каз ) + ныл. ары тад IE E = 


Wydawca і odporiadsialn" rądaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


